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Postawa polityki polskiej -- sojusz 7 Frantya 


Dyskusya w komisyi spraw zagranicznych. — O stosunki z Niemcami i Ro- 
syą. — Zagadnienia polityki polskiej na Wschoazie, wobec panstw bałty- 
ckich. — Korzystny stan sprawy wileńskiej. 


Warszawa (tel, M.). Na początku wczorajsze- 
go powelze. ia komisyi spraw  zagyanicznych 
ośm iudczył minister Skirmunt, że Francya w 
samej rzeczy Zylośiła w Lidze Narodów do za- 
rejestrowanią traktat pokojowy z Turcyą w 
Seavrea. 

W dyskusyj nad wczorajszem sprawozdaniem 
minisira Skimmunta poseł ks. Luiosławski pod» 
kreslil, że niepokojącym dla Polski objawem 
jest zuproszauie Niemiec na konierencyę w 
Genui, Należy wprawdzie dążyć do etosunków 
pokojowych z Niemcami, ale podstawą naszej 
polityki musi być sojusz z Francyą, zwrócony 
frouiem przeciw Nieaconi, 

Minister Skirmunt oświadczył, że ścisłe po- 
rozumienie z Fraucyg będzie zawsze zasadni- 
czą podstawą naszej polilyki. Sytuacyą, której 
zajaelnieniu Polska najsilniej będzie się prze- 
ciwstawiała, jest blok nienaieckocrosyjski. Nie- 
berpieczeńetwo to uznają. także w stosunku do 
siebie państwa koalicyi. Na ten temat odbędą 
się w ich łonie narady wstępne. Polska jest go- 
towa do życzliwych rokowań z Niemcami, o ile 
zdecydują się skrupulatnie wypemić traktat 
wersalski į pogodzą się z faktem, że Polska jest 
sojuszniczką Francyi. Kwestyą tranzytu nle- 
mieckiego jest rozważana, Nasnqpnie odnawiał 
minister Skirinunt sprawę Opcyi Polaków w 
Wes.fai; i Niemców na Pomorau, tudzież w 
Poznanskiem. 

Co dv kwestyi wschodniej, to Polska ma po- 
Belsiwo swoje w Konstantynopolu; stosunków 
a Aru: mią dotąd jeszcze nie nawiązano, 

W dyskusyi wyraził poseł Kamieniecki żal, 
że rzwl nie zawiadomił Sejmu o złożeniu przez 
Francyę iraktatu w Sevres do zarejestrowania. 

Wywodai on dalej, że naltżało wczas, zanim 
spruwa ln weszła w obe.:na iazę, ująć pośred: 
niciwo między RJSyą a resztą Europy. Na!eża- 
ło Wz zapewnic jak najserdeczniejszo stosunki 
z państwami bałtyckiemi. 

Poseł Trzcelaski wyraża zdanie, że należy my- 
Śleć w jakiem iakiem ułożeniu stosunków z 
Niem:cemi; omawia też kwestyę Kłajpedy. 

Poseł Niedziałkowski podkreśla konieczność 
pokojowej polityki wobec wszystkich. Tą poli- 
tyką musimy się kierować także na konferens 
cyi w Genui, Wobec Rosyi spuźniliśmy się, Zda- 
niem posła Niedziałkowskieęgo  nalażało zaraz 
po zawarciu pokoju ryskiego pośredniczyć po- 
między Rosyą a resztą Europy. zwłaszcza Fram- 


cyą. Poseł Niedziałkowski zapytuje dalej, na 
czem polegały ustępstwa Brianda wobec Liloy- 


cnistyczne koła rosyjskie na emigracyi próbo- 
wały nawiązać stosunki z rządem polskim. 

Wobec sytuucyi w ROsyi należy się spodzie- 
wać wznostiu wpływów rosyjskich w państ- 
wach bałtyckich, Trzeba się spieszyć z zawar- 
ciem umów gospodarczych z tomi państwami. 
Poseł Niedziałkowski omawia dalej gtosunek 
z Łotwą, los tamiejszej mniejszości polskiej 
i t. d. 

Pos. Czerniewski i Grabski wyrażają między 
innemi żywe zaniepokojanie w dziadzinie sto- 
sunków z Łotwą i wzywają rząd do wytężonej 
opieki nad mieszkającymi tam rodakami, 

Minister Skirmunt skb łe w tej mierze Oświad. 
czenia uspakajające. POlliyką naszą wobec Lo. 
twy była i jesi pokojową. Taką politykę pro- 
wadziliśmy zresztą wobe: wszystkich państw 
bałtyckich. Pośredniciwo między Rosya a Eu- 
ropą staraliśmy sic podjąć. Odpowiadając na 

zapytamie posła fNiedziałkowskiego, minister 
stwierdza, że z rosyjską emigracyaą monarchi. 
styczną nie utrzymujemy Żadnych s:08unków. 

O związku ustępstw Brianda ze sprawami pol 
Skiemi nic ma razie pawi nie można. 
Rząd nasz, stojąc Silnie na punkcie sojuszów, 
pragnie jak największej samodzielności w zwej 
poliliycę zagranicznej. 

Z kolei przystąpiono do 

SPRAWY WILEŃSKIEJ. 

Minister Skirmunt przedstawił _ stanowasao 
rządu. Według niego Sprawa wileńska, 'wobet 
sytuacyi międzynarodowej przybrała przebieg 
korzystniejszy, Rząd nie będzie wpływał na de- 
cyzyę Sejmu wileńskiego. Jażeli Sejm wileń- 
ski udzieli swej dełogacyi pełncmocnictw, to 
ratyfikacya umowy, zawartej między tą dele: 
gacyą a rządem polskim przez Sejm wileński 
Bianię się zbyteczną, Uchwała powyższe rady 
ministrów w sprawie wileńskiej nie odbiega 
od stanowiska Iządu, ponieważ į dawniej rząd 
przyjmował taką ewentualność, 

W dyskusyi dało się słyszeć glosy, iż Sejmo 
wi wileńskiemu należy pozostawić  zugełb:.ą 
wolność decyzyi. 

Przemawiali w niej poseł Rataj, który zarzu- 
cał polityce M. S. Z. niekonsekwencyę, posc 
Chądzyński, Seyda i Maciejewski, Po ich prze 
mowach zamknięto posiedzenie, 


Poselstwo rosyjskie organizuje strajkiw Polsce 


Lwów. (Del, wł.) Zanosi się tutaj na strajk 
pracowników gmimnych; strajk wywołują ko- 
muniści Kilka dni touu bawił we Lwowie u- 
Tzęńdnik poseistwa bolszewickiego w Warszawie 


dał wśród robotników, cełem wywołania straj. 
ku. 
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Nismcy przejmują korespondencyę polską 


Ujawnienie tajnego okólnika niemieckich wiadz pocztowych. 


Kozcnzaga IFAT, Agencyva Havasa). Dzienni- 
ki suiejsze Jo.oszą: Już od szeregu miesięcy 
Podejrzewano w Danii, iż niemiecka 2dmintst- 
Tacya poczi i łelegrafów popełnia niedyskre. 
Cyę w Stesunku do korespnodencyi handlowej 


nia niemieckim kolom handlowym i pizeray 
siowym konkurency; fa obu rynkach. Obecnia 
podejrzenia te Spravdzają się dzięki ujaxnie. 
niu tajnego okólnika porjiimexich wiadz paczto- 


| Z 


Polska w Genui. 


istm) Zaproszenie Polski na naraxly do Genui 
wskazuje, że w sferach kierowniczych Europy 
zachodniej zoryentowano się, iż Polska w tzw. 
odbudowie Europy musi odegrać pewną rolę. 
Pozostaje teraz otwartą kwestya — jaką rolę. 


ı Nie ulega wątpliwości, że na zachodzie są wpły- 
da Georyea w Sprawach polskich i czy monar. | 
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wy, któreby tę naszą rolę chciały ograniczyć do 
minium. Naszą rzeczą jest pnzeciwdziałac 
tym wpływom i uzyskać udział w tem przed- 
siywzięciu w takiej mierze, na jaką nas stać i 
jaka nam się należy. 

Termin konferencyi w Genui — 8 marca -~= 
pozostawia naszej polityce pewien czas dla roZ- 
winięcie w tym kierunku starań, Chodzi o to, 
aby czas tem należycie wyzyskać i rozwinąć w 
tym okresie najintenzywniejszą akcyę, 

Jak wiadomo, „odbudowa Furopy" to, w zro- 
zumiemiu twórców  konierencyi. zarówno W 
Cannes jak w Genui, przedewszystki*m przy- 
wrócemie Rosyi jej dawmaj roli w gospodar- 
czem życiai Europy. Rosya musi zacząc kupu- 
wać produkty europejskiego przemysłu, a aby 
móc rozpocząć ten handel, muzj zacząc coś pu0- 
dukowaąać do wymiany — płody rolnicze i su. 
rowce. Słowem, należy ją worawić w stan gos- 
podarczo-przedwojenny. 

Że Polska „mająca z Rosyą tak długą granicę 
lądową, posiadajaca właśnie z przed wojny 
rozległe wyrchions z Rasva stosunki nandłowe 
i przemysłowe, tysiące ludzi, znających Rosyc 
i t. d — jest powołana do tego „odrodzenia 
Rosyi — jest to pewnikiem dla nas, ale bynaj- 
mniej nie jest pewnikiem dla Europy, Rowieść 
Euiopie tego pewnika jest tem trudniej, że jest 
tama wielu ludzi, którzy nie mają wcale ochoty 
go mozumieć, A jednak dowieść go — musi- 
my, 

Na tem właśnie polegać musi polowa naszych 
przygotowań do komfxuencyi w Genui, Gdy na- 
wet już nasza dyplomacya zdoła pojwrednio 
należycie przygotować grunt w połiiyce mie- 


dzynarodowej. to nasi nrzedsiawicielo na 'ej 
konferencyi nie mogą znależć się tam — z pró- 
żnemi rękoma. Z jednej strony musa oni 
przedstawić konkretne „polezie” Weny .sdht- 
dowy” Rosyi, oparte nio na pustych slowach, 
leaz na dokumentach, wykazach Sstatystycz- 
uych, cyfrach, faktach. Z drugiej — muszą 


nrzedłożyć dowody, że Polska już na własną 
rękę zdołała w tym kierunku coś dokonac, że 
jej stosunki gospodarczo-handlowe z Rosja tk 
się już rozwijają, iż trzoda je bezwarunkowo 
wcięgnąć do odnośnych obliczeń. Musimy za- 


: wezasu już pewną siora fakiów słanać tam, 
dokąd będą wymierzońo — piany konierencyi 
: w Genui, 

Tak więć stoi przed nami zadanie podwójne, 
: Popierwsze — przygatowywaw się btzpoireřnic 
do kenferencyi w Genui, Po drazie — prigo- 


;towywać się do niej pośrcznio, urwez ureguin- 


| Platt, który przywiózł 8 milionów marek, i roz. ; 


«anie swych stosunków — gosiodarcze. handi'7- 
wych z Rosia tak, aby te sóaiawki Zło 


aż 


fakten, kiórykv kanfanrenera W Genui Owesen 
grzyjąć za jeden gk swych punktów Wejhera 
Wiedy tylko nasz slas w Genai mieć bedie lo 
'naczenie, jakin zaw” oja fm : 
teonvi, 
5 LJ £ . 
Przygotowania do konierencyi 
Berin (PAT) Donoszą 7 Geam, je remi ovis- 
ski w zwiazku z przyszłą okunmeNajczia KO 


rencya w Gonui uchwalił! kredyt w vsa 

10 milienów birów na Fozbudcwęą sieci torefapi. 
cznych, Władze wejskowe z=kladaj. sia 15 
skrowa, celem zaprowadzenia bez 
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ę , wych. Cała ta sprawa wywotała w Danii ogro- | połączenia z Berlinem, Warszawą Pragą i Mo- 
ROmiędzy Polską a Danią, a to celem ułatwie- Á A waż 


skwa 
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Doniosły głos francuski. — Co znani naszemu żcłnierzowi. 


Kraków, 20 stycznia. 
(1p.) Postawiony zdecydowanie przez Poincas 
rego postulat objęcia Polski traktatem gwa- 


i 


1 


ramcyjnym, każe baczną zwracać uwagę na 
wszystko, co się w kołach politycznych Fran- | 
cyi mówi o Polsce. Trzeba wiedzieć, jak dalece 


Paryż uważa się za zwięął:ny z Polską ij co 
według zdania polityków francuskich Rzeczpo- 
spolita nasza może gwarańutować Francyi. 

Ostatnia „Revue des deux Mondes* zamiesz- 
czą obszerny artykuł p. t „Francya a Polska 
w Europie jutrzejszej”, zasługujący właśiie na 
uwagę przedowvszyskiem ze wzglęlu na oce 
nę stosunków polsko-francuskich w dzicdziaie 
wojskowej, 

Autor artykułu bierze pod uwagę oczywiście 
niebezpieczeństwo rewanżu niemieckiego i — 
wykezując konieczność obwarowania się Fran- 
cyi na ten wypadek — tłumaczy konieczność 
odpowiednich konwencyi i sojuszów. A limine 
Odrzuca on 9%jusz z Rosyą sowiecką. Nie wąts 
pi, że naród rosyjski znajdzie wyjście z tragi- 
cznego chaosu, w jakim Się zralazł dzięki nie- 
mieckim intrygom. Przywrócemie jednak ładu 
po stratach i nędzy, śŚciągrjętych przez teror 
bolszewicki, jest muzyką dalekiej jeszcze przy- 
szłości i o Sojuszu z nim niema dziś co mówić. 
Polska, natomiast jako największe z państw, 
powstałych po wojnie, może w każdym czaSie 
wsfpólpracować z Francyą wa wspólnym inte: 
resię na wszystkich terenach. Wspólną winna 
być akcya wobec Niemiec, by nie pozwolić na 
ponowne zakłócenie pokoju, wspólrą też w Ro- 
syi w odbudowie tego kraju i jego powrotowi 
do gospodarczego kręgu interesów  świato- 
wych, 

Z tego też względu Francya — czytamy w 
„Revue des deux Mendes“ — życzy Sobi; ustala. 
nia dobrych si08unków Polski z Rosyę. Jako 
zawada jednak do ustaleria tych stosunków 
stają znów Niemcy, które dążą do wyzyskania 
Rosyi na korzyść swej jekspansyi ekonomiez- 
nej, zanim odrodzi aię znów ich imperyalizm 
militarny. Podniecają więc oni antagonizmy na 
rodowe obu narodów, aby przeszkodzić wzmo- 
cniemiu położenia Polski. Palilyka francuska 
muai wytężyć wszystkie sily, celem unieszkod. 
liwienia tych knowań niemieckich, 

Niemniej dobrze — pisze organ paryski — 
poiniormowana jest opinia francuska o wy» 
siłkach paopagandy niemieckiej, kilora wszel- 
kimi środkami stare się o podkopanie aulózy- 
tetu Polski na terenie międzynarodowym, przed- 
stawiając Polskę jako kraj zanurchizowąny. 
źle maądzony, o fatalnej sytuacyi ekonomicznej. 
Francya zdaje sobie dobrze sprwwę z tego, że 
piłożenie ekonomicz'e Polski w tej chwili ma 
swoje źródło w zniszczeniu kraju przez na- 
jazd, przez rządy pkupacyjne, wreszcie pmze: 
wojnę z bolszewikami. Dlatego leż, uważając 
trudności abeom? za przejściowe, wierzy Fraa- 
cya w Żywołność Polski i jej rozwój. 

Najpewniejszą gwarancyę isinienia i pazysz- 
łości Polski, jako taż podstawę żywotności So- 
juszu polsko-francuskiego widzi autor artyku- 
łu — doskonale wiuucznio poinformowany o 
stosunkach wojskowych Polski — w armii na 


szej. „Armia polska — czytamy — dziś jesztze 
walczy z wielkiemi trudnościami,. jak braki 
materyalne, nieistnienie przemysłu wojennego 


w kraju, różnorodność fowmacyi oficenskich. 
pochodzących z trzech różnych armii zabor- 
czych, nie mówiąc już o fcrmacyach ochotni: 
czych, które powstały w dwóch obozach, wal- 
czących w czasie wojny. „Wojna bolszewicka i 
pewne Spory wewnętrzne opóźniły orga iza- 
cyę pracy prawidłowej, dziś wszakże rezultaty 
8ą już znaczne, Armia polska poważnie pracuje 
we wszystkich dziedzinach, duch jej się doko- 
nali, podobnie jak jej organizacyaą i wyszkole: 
nie. 

Nie ulega wątpliwości, że kontynuując ten 
wysiłek w pracy, utworzy ona niebawem  ele- 
ment Siły, z którą liczyć się będą w Europie. 
Ta siła ma w sobie zarodek trwałości Lem' pe- 
wniejszy, że armia polska posiada w najwyż- 
szym stopniu dwa skarby największej warto» 
ści: poczucie patryoiyczne i wybitną indywidu. 
alność żołnierza, Z państwem, które taką ar- 
mię posiada, sojusz jest istotnie korzystriy". 


Przytoczyliśmy w obszerrzych wyjątkach głos | 


„Revue des deux Mordes", ponieważ głos tego 
pisma uważać można Za opinię rządzących dziś 
sfer francuskich. Wiadomo przecież, że jed- 


! o tyle rzadsze wśród kohet 


nym ze stałych jej współpracowników jest | 


i prezydent Poincare, z którego artykułów, zas 


mieszczarych na łamach „Revue des deux Mun- 
des“, zdawaliśmy wczoraj sprawę, — Artykuł 
| powyższy wart jest istotnie tego, aby zapozna- 
łą A TR az z nim nasza SĆ RR. i diko! a także ggpiówie na 
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Sejm — zwłaszcza przed głosowaniem nad pro- 
jekiem ustawy wojskowej, 

Silra arsnią — lọ musi każdy u nas mozu- 
mieć — jest najlepszą bronią Polski nie tylko 
na e walki, ale i na arenie . iea „od 
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i handlowy 4-miesięczny prof. Nycza 
rozpocznie się 23 stycznia D. r. 
Wpisy ul. Goiębia 5, Bi.ro hurtowni, od godz 9—2 


Polska jest dla Gdańska niezbędna 


Cześć kubiectwa gdańskiego rozumie to doskonale. — inaczej sądzą 
koła szowinistyczne Niemców gdańskich. 


Kraków, 20 stycznia. 

Koła niemiecko-:gdańskie nastrojone szowinistys 
cznie pod wpłya3m bherlina śyuzy, że nie Gdansk 
potrzebuje Polski dla swego pomyślnego rozwoju, 
lecz że Polska potrzebuje koniecznie Gdańska i bez 
niego rozwinąć się nie możo. I dlatego koła te są 
zdania, že żadnych umów wiążących na długi ter: 
nin z Polską podpisywać nie iurzeba. gdyż ich 
zdaniem siłą rzeczy Gdańsk staje się dla Polski 
coraz bardziej potrz.bnym i Polska w przyszłości 
bęczie zmuszona robić coraz to większe ustępstwa. 

Część zdrowo myślącego kupiectwa gdańskiego 
doskonale zdaje sohie spruwę, że Polska może żyć 
bəz Gdańska 1 że Gdańsk jest zależnym od Polski, 
a nie Polsk:. od Gdańska, 

Szowinistycznie nastrojona część Gdańszczan £ 
senatem na czele jest oczywiście przeciwnego zda. 
ria. Na poparcie swych wywodów przytaczają, iż 
mimo szykan dla wszystkiego co polskie i przes 
szkadzania pracy Polaków w Gdańsku — ruch w 
porcie nigdy nie był tak wielkim, jak w czasie 
przed  podpisywaniem  konferencyi. Przytaczają 
tutaj cevfrv ia u i uapa + oczywiście cvfry 


importu o wiele przekraczają impori w Gdańsku 
przed wojną. Nie dodają jednakże, że Gdalisn ouz 
cpie prawie nic nia wywozi i stosunek eksportu 
üo importu jest tak nikły, że na przyszłość wyda 
je się wprost zatrważającym. Import bowiem Gdań: 
ska od czasu zawieszenią broni i do chwili obes 
cnej skladat się przeważnie z artykułów sprowea 
dzanych przez rząd polski, t. j. ze zboża, męki, s» 
m rmicyi i t. d. Cala ta więc olbrzymia cyfra ims 
poriu wykazuje tylko, że ze wszystkich tych artys 
kułów oprócz jednej amunicyi przez Gdansk mc 
więcej przuchodzić nie będzie i że czymiukauni 
które na wzrost tonażu importoweco wpływają, SĄ 
v«łaśnie rząd polski 4 rząd amerykanski, czyli 


czynniki, które z normalnym rozwojem portu nic 
nie mają wspólnego. O tem jednakże senat gdańs 
ski milczy. 


Podając ogółowi fałszywe dane o rozwoju por 
tu gdańskiego, senat gdański chce tłomaczyć Gdań: 
szczanom, że najlepszą polityką dla Gdańska jest 
właśnie zwalczania Polski i że umowa polskosgdań:. 
ska została podpisana, że tak być musiało, nie 


' mniej jednak walczyć z polskościa j nadal trzeba. 


„Oczyszczanie urzędów z kobiet. 


Zarzuty przeciw kobietom w biurach. — Posiadają one wady, ale też duże 
zalety. — Praca kobiet koniecznością. — Równouprawnienie w walce o chiebl 


Kraków, 20 stycznia. 

Redukowanie liczby urzędników me wzglę- ' 
dów oszczędności — o co jednomyślnie nawoły- 
wano w prasie —- dokonywa się w ten sposób, 
że przedewszystkiem usuwa się z posad kob:c- 
ty. W tym duchu działa specyalna kouusyą na 
cel ustanowiona i w tymże kierunku wykony. 
wają jej zlecenia poszczególni szefowie. 

Może wyniką to stęd, że również w prasie 
bardzo często zwracano uwagę na zbyt wesoly 
«on panujący w biurach, na rozwój flirtu, śpie. 
wy, sm'echy, pogawędki bardzo uprzyjemniają- 
te życie kolcgom, lecz wprawiejące w zły hu- 
mor interesentów, czekających na załatwienie 
swej sprawy, 

Sceptycy jednak zapewniają, że żadna władza 
naczelna czy lokalna nie dokaże tego, by z biur 
i urzędów usunięto najładniejsze i najweselsze 
urzędniczki, że przeciwnie ofiarą systemu ©SZ. 
czędnościowego padną przedewszystkiem siar- 
Sze, ciche pracownice, których humor i radość 
życia dawmo już padły ofiarą trosk codzien- 
nych, tych samych trosk o jutro, które im ka- 
zaly rodzinne ogmiską porzucić i do stolika biu- 
rowego się zaprządz, 

Naszą świeżą biunokracyę toczą różne choro- 
by, które niewątpliwie leczyć należy. Jadną z 
nich jest protekcyonizm — może nieunikniony 
tam, gdzie z zup.łnie świeżych żywiołów trzeba 
maszynę administracyjną tworzyć, gdzie zatem 


;i zdolnej urzędniczki 


i wady uogólniać nie nalaży, Naprawa naszej 
maszyny «dministracyjcej nie od tego zależy, 
czy większy ozy mniejszy procent kolet znaj- 
dzie w niej zatrudnienie, lecz czy do każdej 
funkcyi dobierane będą siły odpow adnie — bez 
różnicy płci. Zastąpienie sumiennej, pracowitzj 
pierwszym lepszym u- 
rzędmikiem, lub usuwanie tej, która dużo umie 
i dużo robi, a pozostawienie w urzędzie nieu- 
ków i nierobów męzkicgo rodzaju nie może Dy- 
najmajej stanowić sanacyl, 

Może jeszcze juden wzgiąd tu w grę wchodni: 


| całkiem nieuzasadnione przypuszozenie, że kO- 


bietom praca zarobkowa jest mniej potrzebna. 
Obecnie — po wojnie, gdy tyle rodzin zostało 
osieroconych, a tylu mężczyzn straciło siły do 
pracy już to sumo zmuszaloby znaczną ilość ko. 
biet de chwytania się pczadoinowych zarobków. 
Do tbgo jednak przybywa jsszcze drożyzna. 
Dziś niemal tylko w redzimach  paskarskicn, 
zbogaconych na zyskach wojennych — dochód 
głowy domu może stworzyc na utrzymanie ca 
lej rodziny. Żadne oszczędności, en.erytury, 
procenty od kapitelików ulokowanych na nis- 
ruchomościach, od owych „posagów”, dawniej 


'tak poszukiwanych, a obacnie wcale nie bra- 


są tylko ochotnicy, których wyłącznie osobista ; 


znajomość może na kredyt zaufaniem obda- 
rzać. Że to zaufanie — gdy chodzi o kobiety — 
bywa częściej udziałem ładnych, młodych i we- 
sołych — to jest bardzo ludzka, zrozumiała — 
choć nieraz szkodliwa siabostka, 


Są jednak i poważniejsze bolączki nóż flirt 


mamy 


biurowy; kroniki sądowe wyprowadzają je cza- | 


sem na światło dzienne; więcej jeszcze pokrywa 
dyskrecya — nierada wynosić na Widok pu- 
bliczny spraw, które moglyby zachwiać zaufa- 
niem publicznem. — Bardzo rzadko, bandzo wy- 
jątkowo w Sprawach tego rodzaju wypływa na- 
zwisko urzędniczki-kobiety. Zresztą objaw ten 
sbwierdzamo powszechnie gdziekolwiek praca 


| kobieca ma zastosowanie. Sprzeniewierzania są 


że kasy zawsze 
chętnie im są powietzade. 


Zresztą zgodzę się i na to. że żadnej cnoty ani ' 


nych w rachubę, nie ułatwią pracującemu męż- 
czyźnie założenia ogniska domowego. jeśli nie 
znajdzie żony, która również pracować będzie 
i własnym zurobkiem śsodki utrzymania zwię- 
kszać. 

Dodatki urzędnicze i wojskowe na żonę i 
dzieci są tak Śmiesznia małe że zaledwie star- 
czą do pod.ożecia ognia pod garnek — lecz nie 
na to, by było co do Rurrka włożyć, Praca KO- 
bieca jest tedy niauchronpo koniecznością, Jost 
ona również w zasadzie równouprawnioną wię- 
cej. niż krsdykolwiek. Niema dziś już żednej 

szkoły zawo towej czy ogólnokształcącej, do 
którejby kobiety nie miały przystępu, mogą te- 
dy być pracownicami wykwtwifikowanemi w 
każdej dziedzirie. Słuszną tedy rzeczą j st. by 
ne równych stanowiszsch wymagano od n'ch 
tych samych co od mężc7yzn uzdolnień. «lo lo- 
gicznym wynikiem tej zasady jest. „że przy 
równych uzdS.-ieniach i zasiugzch w nny byś 
zupelnie tak Samo wynngradeace. urzgledniane 
przy awansach. Dziś jednak jest rzecz: ególnie 
przyjętą, ża najrozumniejsza i nejbarszóei za- 
aużoma pracownica. musi pedlecac zwiarzehno- 
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ści choćby nałnieudolniejszego mężczyzny. W 
jednem z m.nisteryów szef wydziału oznajmił, 
Że póki on swój urząd sprawuje, żadna kobieta 
dia a) nie będzie. Em. Klim po bik «dA — 


„GONIEC TFAXOWSKI" 


szfór" takich jest więcej 

Równouprawnienie nię powinno istnieć tylko 
tam. gdzie idzie o maniaiv, ale także w walce 
o chleb oiae | v. Rai 


Rewoiucyiny komitet dla Galicji i Bukowiny”. 


Sieć agentów boiszewickich. 
podbój; kra u. 


Nici prowadzą do Wiednia i Berl.na. 


— „lInostrannyj komutet* w Moskwie. — Na 


W rękach 


sprawiedliwości. 


Lwów, 19 stvcznia. 

Onegdaj rozpoczęła się we Lwowie rozprawa 
przeciwko kilku osobom, oskarżonym o działal» 
ność komunistyczną. Na ławie oskarżo ych 7a- 
siedli' Grzegłrz Rybak, absolwent gimnazyal- 
ny, Rusin, z Załoziec; Franciszka reszte Frvda 
Rettel, kierowniczka żydowskiego korsumu ro- 
bolu iczego „Solidarność“ we Lwowie i Jakób 
Schulzinger, krawiec ze Stanisławowa. 

Jak stwierdzono, w Moskwie istniał „Central. 
nyj Ionostrannyj komitet", który był centralną 
władzą bolszewicką dla wszysikich organizacyj 
bolszewickich w postczególnych krajach Euro 
py i ten komitet wysyła: agitatodów do Polski. 
rckrutuiąc ich często z ludzi, pochodzących z 
Polski, szczególnie Małąpciski, którzy czyto ja- 
ko jeńcy z armii austro-węgierskiej, czy też in» 
nym Sposobem, przypadkowo- znaleźli się w Ro- 
syi Takim wysłannikiem k9miteću icntralne- 
go w Moskwie był niejaki N. Melchin, były po- 
nucznik wujsk ausiryackich, który z 3 czy 4 
ludzmi wyjechał w roku 1919 na agitacyę do 
Kuakowa. Również do Krakowa wysłamo nic- 
jakiego Reimera, któremu dano pół miliona ru 


bli z ten, że drugie tyle da inu Bela Kuhn na | 


Węgizech. Inny wreszcie wyslannik mi.jaki M, 
Rudmer udał się do Tarnopola, 

U począdkach kwietwia powstała w Kijowie 
pom Centralnym komitetem w Moskwie spe: 
cyal a urganizacya dla szerzenia zasad bolsze- 
wiekich w Galicyi i Bukowinie pod nazwą „Re- 
wojącyjny komuntsiyczny komitet dla Galicyi i 
Bukowiny", którego prezesem był niejaki Za- 
tonski. Zadaniem tego komitetu było organie 
zownćrwybuch powstania bołszewickiego w Ga- 
licyi i na Bukowinie i w tym celu komitet wy- 
syłał do Małopolski i Bukowiny agitatorów bol- 


szewickich, z których każdy miał działać w | 


wyznatzonym mu rejonie i na pierwsze potrze» 
by miał otrzymać z komitetu 5000 rubli z tem 
żo w miarę wyników agitacyi miał przyrzeczone 
większe sumy. Agitatorzy ci mieli w rejonach 
sw.ich organizować komunistycate „łaczejki", 
to znaczy miejscowe koła komunistów, a gdy 


będzie grunt odpowiednio przygotowany, na da- 
ny sak z Centralnego komitetu miały wszyst- 
kie koła się połączyć, ctrzymać broń od bols3ze- 
wików i uderzyć na tyły armii polskiej, cperu: 
jącej przeciw wciskom holszewiekim. 

Z ramienia tego komitetu wyiechalo do Pol- 
ski wielu agitatorów.Rusinów, z Małopolski po- 
chodzących, któizy rozebrali między siebie res 
jony w Małopolsce celem agitacyjnej w nich 
pracy. Oskarżony Rybak udał się w okolicę 
T:rnopoia i Brodów i tam miał wywołać po- 
wstanie. 

Osk. Jakób Schulzingor przyznał się, że w r. 
| 1919 zgłosił się w Moskwie do kamisyi bolszewi: 
ckiej, w skład której wchodzili z Galicyi i Bw 
| kowiny dr Hurmiak, Krasucki, Baran i Konar 

i źe ci za jego zgodą przeznaczyli go do służby 
| wywicdowezej z tem, ¿ò powróci do kraju A 

spełni zadania. wyzaczone mu przez komitet 
, koraunistyczny dla Galicyi i Bukowiny. który 

vów.zas urzędował w Charkowie, Z końcem 
| linca 1920 r. otrzymał ssk. Schulzinger polece. 
; mie z komitetu, aby pojechał do Stanisławowa 
p tam zhadał rastrój woja polskiego, roho- 
trików, włościanstwa, poczem po upływie 
EŻ tygodni miał powrócić do komitetu i 
zdać sprawozdanie z wykonania swego zadaniań. 
Z zeznań Rybaka okazalo się że komitet ko 
munistyczny «Ila Galicyi i Bukowi-y pracował 
| w najściślofszy m %ontakelie z komitciami Ko. 
| mni istyc oraz 
| stowarzyszeniem 


znymi w Wiedniu i w Bezlinież. 
acher Buext". 


Wyrck. 


Lwów. (Tel. wł) W iwowskim procesie bol- 
szewików zapadł wyrok. tkazujacy oskar. Ry- 
baka na 10 miesięcy. Rettlów'ę na 8 miesię- 
cy, Schulz ngera na 9 miesięcy. Kara umorzo- 
na została przez odsiedzenie w areszcie ŝel- 
czym, 

Obie strony zastrz gły 
mysłu. i 


pe R REI L S 


zohie trzy dni do na- 


Miasto z przed 2 2000 lat. 


Nowe wykopaliska w Pompei. 


Rzym, 15 stycznia. 
Skoro ucichła wrzawa wojenna we Wto- 
szech — otudziła się znoku żywe zainterescwa- 
nie ula skarbów, kryjących się w tej prastarej 
ziemi Czasów. 
Niedawne pisma włoskie doniosły o wykopa- 
liskach na Monte Mario koło Rzymu, obecn.e 


zaś -mawiają dalsze odkrycia przy odkopywa- ' 


niu Pompei, zasypanej jak wiadomo podczas 
wybuchu Wezuwiusza w 19 r, przed Chrystu- 
sem. Znakomity archeolog włoski profesor Spi- 
nazzoła, któremu nauką zawdzięcza wiele czn- 
nych odkryć — kierował robotami przy odko- 
prwaniu t. zw, Via dell Abbondanzą i odnalazł 
(niewidziane dotychczas w Pompei) domy pię- | 
trowe z mieszkaniami opatrzonemi w okna, 
balkony, loggie, tawerny i sklepy z wystawami 
po części jeszcze zachowanemi. 


i  Wszedłszy na piętro takiego świeżo odkryte- 
go domu pempejanskicgo człowiek XX, wieku 
ze zdumieniem -- staje wobec calego przepy- 

| chu cywilizacyjnego z przeci tysęcy lat, Kom- 

nata utrzymana.jesi cala w żółtych barwach 
od odcicnia topazowego — do ciernnego gorące- 
| go złe'a, inna jest czarna rozjasniena, gde- 
niegdzie złotem į purpurą, w trzeciej znajduje- 
my dos“ nale zachowano lampę z mlocznego 
szkła, a w triclinium (sali jadalnej) komplet. 
nie nakryty Stół. Właściciel tego domu musiał 
być filozofem, stoikiem. ponieważ na w GAMA 

widnieje sentencva — nieco zastanawiająca u 

| Pompejańczyka: „Nie patrz lubieżnem okiem | 
na Żona innego" 

Przygotowane do uczty potrawy uzupelniają 
ten obraz życia z przed 2000 lat. 


iara morderstwa, czy histeryi? 


Sensacyjna afera trucicielska, — Mąż wypiera się winy. — „Padłam ofiarą 


teroru!“ 


— Dwa listy pisane pod przymusem. 


— Trwoga przed utratą 


kochanka. — „Ona sama chciała umrzeć!“ 


1.) Przed paru dniami donosiliśmy © tajemni- 


~aj aferze trucicielskiej w Paryżu, której ofia- | 
padła młodziutka Amerykanka, artystka: : 


paczka, Laura Craeyghton, żona dzieńni. 

a Rvan z „Chicago Tribune". 

wag ta w dalszym ciągu interesuje się ży- 
Uiczność paryska, tem bardziej. ża wo- 


SPRZECZNYCH ZEZNAŃ 
obojga małżonków nie zostało dotąd wyjaśnio» 
ne, czy pani Cracyghton, zażywając trzy pi- 
gułki sublimału, wykonała tylko ślepo nakaz 


nężowski, czy też chciała zginąć śmiercią sa- ! 


m- bójczą. 
Bohaterka dramatu w sianie bandzo £roźnym 


przebywa w szpitalu. Dzięki temu, iż jest zupał- I 
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nie przytemna, mogła przyjąć wizytę sędziego 
śiedezego; ten powierzęł jej zeznanie męża, 
którv iwierdzi uparcie, iż żona iere sama Wye 
| debyia w hotelu z walizki 
TRZY PiGUŁRI SUBLIMATU 
i pwłknęta je bez jego wiedzy. 

— On kiamie, oa kłamie! — adparła energi- 
cznie chora, usłyszawszy te słowa. To Ryan 
teroryzując mnie, kazał mi zażyć sublimat! 

Ww «dpowiedzi na to sędzia pokazał chorej 
dwa listy, znalezione przy dziennikarzu Ryam, 
w Chwili jego aresziowania, listy, w których 
Laura donosiła ọ swem samobójstwie matce i 
kochankowi, malarzowi Mac Coye. 

ZAGADEOWE LISTY, 

Treść ich jest następująca: 

„Moja droga mamo! Zaszły takie okoliezno- 
ści, iż sama nie zdziwisz się, chcę umrzeć. 
Jesiem „rzyznębiona do glębi uuszy. 
gdy dostaniesz ten lisi, nie będę iuż żyła, Prze- 
bacz mi. Twoja kochająca Laura". 

„Mój drcgi Pictrze! |;mieram, ponieważ kos 
SÓW cię zanadto i nie mczę żyć hez ciebie. 
Żeszaj! — Laurai", 

Na kopercie tego ostatniego Hsiu znajdował 
się dopisek: 

„CHCE, ABYŚ WZIĄŁ MOJE SKRZYPCE”. 

Ujrzawszy oba te listy, Amarvkanka zeznała: 

— Rzeczywiście pochodzą once odemnie, Pi. 
sałum je ołówkiem, w nokcju mego męża w 
hatelu. Ryan zmusił mnie do modagpawania tyeh 
listów, każał mi dasieść o samobójstwie matce 
mojej i „narzeczoremu”. Pivirowi Mac Cove; 
porem zaś dopiero kazał mi zażyć truciznę, By: 
łam steroiyzowana... Sama już nie wieńlziałam. 
co robię... 

„Uzyskawszy te wiadomości u chorej w spi 
talu, sędzia udał się do więzienia dla zakomu: 
nikcwania ich oskarżonemu © 
OTRUCIE ŻONY 


że 


TAE ale nren 
Me CASVE, 


dzie”nikarzowi. 

F Ryan nie odpowiedział bezpośrednio na 
stawiany mu zarzut kłamliwego zeznania, lecz 
oświaslczył: 

— Żona moja winta całemu nieszczęściu. Ja 
ją ubhóstwiam i chciałem zacząć z nią na nowo 
wspó!ne życie. Ona zaś wytworzyła tę całą Sy- 
tuacyę, upierając Się, że chce żyć z p. Mac 
Cove. Twiemłzi, iż ja ję steroryzowałem. fo 
nieprawda! Steraryzowała ją sama myśl, iż mo- 
że być rozłączona z tym, kiórego kocha!... 

— A jedrak, — zauważył sędzia, żona 
pańska ro zażyciu trucizny zaczęła krzyczeć, 
WOŁAĆ O POMOC, 
należy więc wnosić. Żaś pan zmusił ją do poł- 

knięca sublimatu. 

— We! Ona sam 


mustanuwiła umrzeć. Ja 


jej nie zabiłem, ora sama Się zabiła! 
Ciła sprawa jest dotąd zagadką. Stan pięknej 
Amerykanki w szpitalu jeż D O. 


LOD marek nag | 


Zgubiono paszport francuski w Tarnowie 
lub w Krakowie, wydany w Lozannie w fran- 
cuskim konsulacie za Nrem 113.816, na 
| imię Joseph Penchassow. — Za powyzszą 
; nagrodą zwrócić Warszawa, Marszałkow- 
| ska 121i, Hotel Imperial. 
i 


Potrzeba kobiet 


|do roznoszenia gazet 
| Wiadomość w Administracyi 


„ofra Krakowskiego“. 


RESTAURACYA 
„STARY TEATR“ 


wydaje obiady od 12—5 popol. 
Gabinety urządzone stylowo dla zebrań towarzysk. 
| Przyjmuje zamówienia na zaba + yi wesela 
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Ujawniona tajemnica mias 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


la ancnimów, 


Tulle teroryzowała kobieta. 


Rraków, zú stycznia. 
(.) Donosiliśmy już pawokrcinic v puladze po- 
twomiych anonimów. pod grozą których ayib 
przez trzy lata z górą miasto Tuile w połusinioe 
wej Francyi. 


i 


i 
i 
i 


Sprawa cała osłonięta byla dotąd najałębszą | 


tajemnicą, której nie było w stanic przenik”ąć i 
długotrwałe śledztwo, uciekające się nawet do ! 


pomocy.. hypnotyzera. sprowadzonego z Pa- 
ryża, 

Dopiero obecnie udało się “areszcie 
na ślady OSzczercy, który ludność calego mia 
sta teroryzował swemi kalumniami. Okazało 


się, że wszystkie te p PRE anonimowe wycho- 


| 
i 


i powych, 
* ra policyjnego laboratoryum w Lyonie, panna 
wpaść | 


czity z pod ręki kobiecej. Autorką ich ma być 
niejaka paana Ariela Leval, siostra naczelnie 
ke jednego z oddziałów miejscowej prefektury, 

Panna Laval z całą energią protestuje prze- 
ciw tym zarzutom i twierdzi, iż jest niewinna. 
Na mocy jednak pewnych dowodów. będących 
w posiadaniu sędziego śledoargo, tudzież na 
mocy eksjertyzy grafołogicznej listów anoni- 
dokonanej pizez dr. Locard, dyrekto- 


Laval ma być oskarżona o osmczerstws brat 
jej zaś urzędnik prefektury, tudzież matka 
mają być pociągnięci do odpowiedzialności za 
pag Ap 


Magnat niemiecki - 


zbrodniarzem. 


Dla zdobycia majoratu chciał zamordować krewnych. 


Berlin, 19 stycznia. 

W  Zgorzelicach rozpoczął się 
przeciwko hrabiemu von Schlieffen o usiłowa: 
ne zamordowanie ordymata na Schlieffenbergu, 
hr. Wilhelma von Schlieffen, Hrabia Hana von 
Schlieffen wynajął dla dokonania tej zbro* 
dni dwóch ludzi: studenta uniwersytetu z Ber 
lina, nazwiskiem Stenschke i pewnego han- 
dlarm jarzyn nazwiskiem Ressel. Ressel sez- 
nal, iż otrzymał od hr. Eleonory von Schlief- 
fen i jej syna Hansa 20.000 marek, jako zali- 


proces j 


czkę za zamordowanie ordymata. Stenschke o- 
strzegł ordynata o planowanym na niego zas 
machu, ten zaś zawiadomił władze, które aresz- 
towaly Ressla i jego szwagra. Znaleziono przy 
nich 200 gramów dynamitu, które miały służyć 
do wysadzenia zamku w Schlieffenbergu — w 
powietrze, aby w ten sposób zgładzić ze świata 
hr. Wilhelma i jego rodziców. 

W razie śmierci kuzyna hr, Hans vom Schlief- 
fenberg miał odziedziczyć majorat, 
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ECHA KARNAWAŁOÓW E. 


Ostrożnie zmaseczkami — panowie! 


Na jednej z ostatnich maskarad warsaw- 
skich zdarzył się wypadek. któ ego epilog mógł: 
by zakończyć się mocno kosztownie i nieprzy- 
jemnie dla bohatera przygody. 

Znany artysta dramatyczny, pan X, ulubieniec 
płci pięknej, zawarł na maskaradzie znajomość 
z urccza maseczkę, W ogólnej atmosferze zaba- 
wy, w barwnym dłumie, wśród dźwięków mu- 
zyki, serca zbliżają się szybko, a znajomiości 
zacieśniają się szybciej, nic też dziwnego, że pan 
X. zaclektryzowany czarmemi oczętami i pur» 
purowemi ustami — wychylającemi się kusząco 
z pod czarnej maski —- zaproponował spędzenie 
weszty wieczoru w intymnej atmosferze pahi- 
netu. 

Było zaledwie po północy. Maseczka zdecydo- 
wala się szybko, lecz oświadczyła, że na ma- 


skaradzie jest z mężem, kióry posiada numer 
od garderoby, więc nie może wydostać okrye 


LUDWIK STASIAK. 


lam, gdzie dziś derlin. , 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 95 


— Kto?!! zawołała Oda, 
— Mieszko!! Widzicie? To on! O! Z Bolesła- 


| 


1 


Ale pan X. i na to Znalazł sposób, Znają go 
pizecież wszyscy i wszędzie, Udał się z mase- 
czką do szatni i garderobiara na jego zlecenie 
wydała wspani*c krecie futro. 

Pomantyczna parka. pajechała, Aliści w nie- 
całą godzinę zjawia się w garderobie inna da- 
ma z komtramarką i gda wydaria futra. Oka: 
zała sią, że pan X. padł ofiarą mistyfikacyi. 

Ktoś poddał szczęśliwą myśl, aby parki szu: 
kać po lokalach restaumacyjnych. I rzeczywiście 
w gabinecie pewnej restauracyi znaleziono ich, 

Spisano protokół, pomysłową maską zajęła 
się policya. Pan X. pe przykrościach, związa- 
rych z tą aferą, wrócił do domu, klnąc maskę 
i popsuty wieczór. 

Ostrożnie w raascczkami, panowiel 
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j wdal. w blasku księżyca srebrzysta zbroja ryce- 
| rza imigpoce... usta hrabianki sie rozchyliły, dech 
| wstrzylnaia, spojrzała na oblegających i i na Ro- 
+ ma OŃdĄ, który jak lew bii się za stu... 

Myśli Oda. patrzy w bramę... 

Przy wejściu do bramy stała wielka i ciężka 


; miedziama konew do wody. Ujęła ją w rękę Oda, 
| wpadła w branię jak szalona, impetem wielkim 


| rozwaliła kanwią łeb mężnemu Romualdowi i 


! pobjegla 
i «kich 


wem czeskim rozmawia, o zdobyciu twierdzy , 


radzi, błyszczacym mieczem żołn.erzotn drogę 
pokazuje. 

Oda zbladła. Patrzy przez bramę iskrzącemi 
oczami. za chwilę na twarzy zjawił Sie śmiech 
wnet lica jej jako róże zakwitły... Łrzedajła się 
przez tłum zakonnic... 

— Kto mówiaż? — zapytała Romualda — kto 
tam jest?l! 


— Mieszko. książe polski — odrzekł walczący | 
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w sani środek wojsk niepazyjaciel- 
wołając: 

— Mieszku!!! Pamie mój!! 

Gdy Oda z murów klasztnrnych wybiesła, w 
tejże chwili ustapiło wojsko, do wsi Kalwy Się 
cofając, 

Czeski Bolesław Surowe rozkazy wydawał, a. 
by żołnierstwo nie tknęło mieisca świętego. nie 
ważylo się tarenać na klasztor, żadnej krzywdy 
światcbliwym pannom nie czyniło. 

Rczkazy Bolesiawa wykonano natychmiast. 
Niektóre z nich były o tyle zbyteczne. że żołnie- 


z pnzemocą Romuald, zachęcający zarstkę Żoł- ! rze polscy ani czescy nie kwapili się jakoś do 
| czynienia krzywd niewiastom, z których więk- 


których męstwo na 
a serce 


nierzy. których siiy słabły, 
widok licznego nieprzyjaciela nikło, 
chwytał strach. 

w~ Poddaimy się! — wołali pobladli z trwogi 
przed śmiercią żołnierze, 

— Do nogi nas wytna! 

— Co? Ta hołota?! Te psy slowiańskie?! wo- 
łał zaciekły Romuald. 

— Poddajmy się! 

— Jeśli się poddamy, darują nam życie, 

= Nie podałamv przemocy! 

— Śmierć temu, kto wspomni o poddaniu — 
"krzyknął Romuald, nicprzyjaciół mieczem rą- 
biąc, wejście do bramv piersia zasłaniając. 

Bięstwo twoje i rycerska cnota zeubiła cię 
biedny Romualdzie. Bo na zatracenie twoje zja- 
"wil cię nieprzyjaciel nowy i niispodziewany, 

„ Oda patrzy chwilę na zastępy niepizyjącićł 
jekby wzrokiem w tłumie wrogów kogoś szu. 
kala. jakby wahała sie chwilę. Wzrok utikwiła 
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sza część była już w podeszłym wieku, 

Gdy wieść o małżeństwie księcia polskiego 
Mieszka z córką margrafa Dietricha po świecie 
rozeszła się, powstał hałas i lament wiolki — 
Gorżkiemi łzami zapiakał Thietihmar. rozdarł z 
bolu wielkiego bekieszę swoją, slowami zgrozv 
i rozpaczy zdarzenie to w swojej kronice zapi- 
Ai; 

„Wielka to zaiste zuchwałość Ody: oblubień. 
cen niebieskim pogardziła i rycerskiero męża 
nad»hn przeniosła, Poszła za mąż za Mieszka, 
chociaż się to wszystko ojcom duchownym, naj- 
bar dziej zaś wielebnemu biskunowi Hilliwardo. 
wj wcale nic podobało" j. 

Niestety jednak, to co me nis podobalo wie- 
lebnemu biskupowi HRillreanoni, to sie pods- 
zalo Mieszkowj, 

Bo mdv Odə miat ra mae 
aazwolenin, jeli kańeciu 


naeg ksneniernece 
psiskismu prera- 
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Numer 21 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 
Fabiana 
Wschód słońca: 8:50 


Zachód słońca: 033 
Długość dnia 841 
TEATR IM. J SŁOWACKIEGO, 


Piątek: „Czysty interes", 
Sobota: „Czysiy interes". 


TBALN 6 UriLRA I OPERETKA 
Piątek: „Cavalria Rnsticana“ i „Pajace*, 
TEAT GAGATŁLLA 
Tiątek: „Cierpkı owoc“. 
G+ "<A NOWOŚCI 
Piątek: „Księżniczka foxtrota". 


Sobota: „Księżniczka foxtrota". 

WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DULHA). 
Niedziela, Adolf Klęsk: „Mężczyzna, a kobieta” 

(studyum porów nawcze). 


tandya cei uwoliionych sinfciniów. 


(1) Dekret królewski, udzielający ogólnej amnes 
styi urlandzkima więźniom politycznym wywołał w 
Dublinie i w innych środowiskach  lrlandyi ols 
brzymią radość. 

Wypuszczenie na wolność 356 sinfeinistów ob: 
chodzone było w Dubhnie całym szeregiem uros 
czystości radoanych widowisk teatralnych, kon: 
certów itd. Ulica Dublina przez całą noc do bias 
lego rana jaśniały morzem świateł, 
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Jak lontrolnją Zyte w Szwajcaryi. 


(1) Osławiona osatnim „snem o potędze” eks 
królowa węgierska Zyta, która przybyła do Szwaj: 
caryi celem asystowania operacyi swego Syna, 
otoczona jest „d:likatną" leez ścisłą kontrolą 
władz knisjszowych. Polityczny departament 
związkowy zabronił Zycie przyjmowania jakich- 
kolwiek wizyt, za wyjątkism r.ajbliższej rodziny. 
To też do tej pory odwiedziła ją w szpitalu w 
Zurychu tylko slostra jej ratki arcyks. Marya 
Teresa, Dzieci, które przyjeżdżają do matki do 
Zurychu w odwi>dziny, muszą wieczorem wracać 
7 nawrńfom do zamku w Wartegg. 
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Król Albert — i prezes Mrozowski, 


Po zajęciu w 1914 roku Belgii, władze nies 
mieckie nabowały, jak wiadomo, co się dało, 
a więc w pierwszym rzędzie tabor kolejowy. 

Część tego taboru, a mianowicie wagon salo- 
nowy króla Alberta, dostał się dziwnym zbie- 
gier okoliczności ņa linie kolejowe [polskich 
ziem kresowych. 

Po mozbiciu Niemców i po powrocie władz 


wiać do sumienia pobożni mężowie. aby Bou 
poświęconą niewiastę odeslal z powrotem do 
klasztoru. Ale zezłościł się okropnie w grzechu 
zatwardziały Mieszko i w gniewię uderzył tak 
piężcia w stół, że deski dębowe rozleciały się 
na kawałki. 

Co widząc hogobojni ojcowie, „dla miłego spo- 
koju“ zaprzestaii namów, nie chcąc niedawno 
nawróconego poganina do wiary Święlei zrażać 
i odstuaszać, Madrze bowiem, zaiste, napisał 
Thietinar. że „nie należy doprowadzać do waśni 
z powodu tego małżeństwa. lecz użyć lekarsiwa 
świetej zgody", Pokazało sie potem. że dobrze 
radził znakomity uczony. 

„Gdyż dzięki Odzie zostaia wielce służha Chry- 
stusową w Polsce rozszerzona, mnóstwo jeńców 
wróciło z Polski do niemieckiej ojczyzny, wię- 
źŹniom opedły kajdany. przed winowajcami o- 
twarły się drzw: więzień: to też jak sadze. wiel- 
kość popełnionei przez Ode zbiodni, zostanie 
przez Boga odpuszczona, I nie omylił się za- 
ista przezacny hrabia ihiethmar. 

Bo Oda była Mieszkowi dotrę żoną. żvia £ 
nim przykładnie, powiła mu trzech synów, Mie- 
czys.awa. Świętopaiłka i Bolesława, pozostała 
wierną towarzyszką księcia polskiego aż do œ- 
statnieno zamknięcia powiek... 


Rudnickie opole to jedn" wielkie pozorzeli- 
sko. Na żadnym z domów dachu ne widać, jeno 
kupe spalenizny, Rdziemieadzie ogien chwycił 
sie ścian. chałupa do zrębu sqHonęla. Niema kto 
chat nanowo stawiać, mężowie wybici w meń 
lub na rynkach niemioczich w niwolę spize- 
dani. We wsi pozosta: iolrynie ten. kto dość 
wcześnie przed najazdem księcia Barnarda w 
las uciek: Gdv neiezxll razkaz od U:tona. aby 
chaty słowiańskie oszczędzać, edy wieść przele- 
eiata przez lasr że Nieme do WW ach na wypra- 
we wyszli. wróm!i reablikj z7 jask.ù do domów. 
r porów dan opela. 
zastą pij. 


Cias UA sł w 
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Numer 21 


bergijskich do Brukseli, rząd belgijski zwrócił 
się niędzy irnymi do rządu polskiego z puosbą 
o wśszukanie w przyjętym po Niemcach tabo- 
sze części taboru kolejowcgo belgijskiego i odes 
simie go do Belgii. 

Poszukiwania urwały bardzo długo, bo mie- 
Siące całe. 

Magonem sałonowym króla Alberta, oznaczo- 
nym nr, 1516, jeżdził stale pan Mrozowski, pre- 
zes dyrekcyi radomskiej, 

Wkońcu jel ak trzeba było odesłać wagon 
poszukiwany, który w tym czasie zmienił szatę 
zewnętrzną i nosił już numer 101. i 

Pan Mrozowski iłómaczył się, że dyrekcya nie 
mogia wcześniej odesłać wagonu, gdyż nie 
miala konduktora odpowiedniego, któryby wła» 
dał językiem francuskim. 
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Ronal skazany za pasek” mieszkaniowy. 


(1)  Niedozwolone paskowanie mieszkaniamı, 
które w osiutaich latach kwitnie powszechnie nies 
tylko u nas, lecz i zagranicą. miewa czasami bar: 
zo smutne epilogi, 

Bohaterem takiej piewesolej sprawy stał się 
kcnaul belgijski w miejscowości Brest w północ: 
nej Francy1. Fan ten poza spełnianiem swych 
funkcyj urzędowych, zajmował się „dodatkowo 
spekulacymini mieszk aniewemi; będąc  właścicie= 
lem kanienizy odnajnował mieszkania, których 
czynsz wynosil przed wojną 2000 fr., za cenę 1000— 
12.000 fr. Sprawka te zaprowadziły pana konsula 
przed trybunał karny, który nie mając widocznie 
zbytniego respektu dla jego tytułu, skazał „Spekue 
lanta na miesiąc ciężkiego więzienia, tudzież na 
zapiacenia 3.000 fr. grzywny i 3.700 franków od: 
szkodowania. 
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Bugi dzień Bożego Narodzenia — Świętem. 


Z Warszawy donoszą: Komisya ochrony pracy 
uchwaliła ariykuł ł projektu rządu o dniach 
świątecznych, Wedlug tego artykułu uważa się za 
dzień świąteczy: Nowy Rok, Trzech Króli, 3 Mas 

Piotra i Pawla (29 VI.) Wniebowzięcie (15 VIII) 

Wszystkich Świętych (1 XI), Niepokalane Poczęcie 
M. Boskiej (3 X11), pierwszy dzień Bożego Naros 
dzenia, drugi dzień Wielkiej Nocy, drugie święto 
Żicionych Świąt, Boże Ciało, Wuiebowstapienie 
kreńskie. Kornisya uzupełniła artykuł ien w ten 
sposób, iż drugi dzień Bożego Narodzenia uznano 
za dzień śŚwiątsczny. 

—000— 


Komisya pedagogiczna 
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo oświecenia 
publicznego powołało do życia komisyę pedagcgi- 
czną której celem ma być zorgunizowanie, Ożys 
wienie i ułatwienie polskiej pracy naukowej na 
poiu pedagogii i utworzenie w ten sposób głós 
wnych podsiaw teoretycznych dla naszego wychos 


wania 1 wyszkolenia. 3 
—000— 


Rudywa gmachów P. 0. i dyrekcji met. 


(t) W najbliższym czasie rozstrzygnie się spra: 
we planów na budowę gmachów pocztowej kasy 
oszczędności 1 dyrukcyi poczi w Kroekowie, Termin 
konkursu upłynął 14 bm. 

Część planuw pod adresem wiceprez. Sarego już 
nadeszia, reszta zapewne Ladejdzie w tych dniach 
z Warszawy, 

W skiad komisyi konkursowej wchodzą: prezes 
P, K, ©. H. Linde, prazes okr. dyrekcyi poczt 
i telografów Z, Jarszewski, witeprez. miasta Sas 
re, delegat kola architektów w Warszawie A. 
Lautier, delegat kola architektów w Krakowie W. 
Ekielski, architekt P. K. O. M, Lalewicz 1 delegat 
min. robót publicznych M, Heizmann, 

Sąd konkursowy rozpocznie swoje czynności w 
Krakowie w przyszłym tygodniu, 

Jak wiadomo gmina miasta odstąpiła w swoim 
czasie pod budowę wspomnianych ginachów koms 
pleks parcel przy ul, Wielopole, Zyblikiewicza i 
na Librowszczyźnie, 

Budowa ginachów ma się rozpocząć w lecie ro: 
ku bieżącego. 
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Brak stempli w Krakowie. 

Do wielu „symputycznych* utrudnień, z jakie» 
mi spotykamy się obecnie na kazdym kroku 
wskutek różych braków „urzędowych“ przybył w 
tych dniach w Krakowie brak — stempli, W car 
łym grodzie podwawelskim żebyś, jak to mówią, 
dukata dał — nie dostaniesz ałempla, Można 380» 
bie bez trudu wyobrazic, jakie to sprowadza kon: 
sekwencye w każdej dziedzinie. Ludzie nie mogą 
wnosić podań do urzędów, wystawiać rachunków, 
otrzymywać dokumentów 1td.; ani w domu siedź, 
ani w podróż ruszaj — bez stempla w tym cza: 
sie, kiedy wszystko jest ostemplowane, kiedy za 
wszystko trzeba oddać cząsteczkę dla skarbu. Z 
tem się już ludzie  pogodziit i chętnie ową cząs 
steczke oddają. ale niechże przynajmniej skarb 
nie uniemożliwia cego oddawania. Dyrekcya skar: 
bu musi się postarać o stemple dla Krakowa. to 
się w każdym razie opłaci, a dla obywateli jest 
poprostu niezbędnym Warunkiem utrzymania się 
w lojalności, 


„GONE EATIS" Str, 5. 
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Polskie dzieła sztukiwracajązParyża 


(t) Wczoraj odbyło się posiedzenie kornitetu * gala tembardziej, że muiristerstwo skarbu 
Muzeum Narodowego przy udziale osób, które od: : wilo potrzebuego na ten cel kredytu, 
dały dzieła sztuki na  zeszłorocną wystawę w to usilnych staraniach pcsia Daszyńskiego, któs 
Paryżu. | r: był w sśwolin czasie prezesem polskiego komir 

Prof. Mycielski, jako przewodniczący komitetu ! tetu wysiawowego, udała się uzyskać kredyt 25.000 
krakowskiego przedstawił obecny stan sprawy. i fianków, a przzydyum Rady ministrów wysłało 
Dzicła sztuki zostały jeszcze w lipcu zeszłego ros: ponowie p. Świerza w pierwszych dniach stycz 
ku przez delegaia komitetu Gra Świerza zupako: | nia do Paryża z pcicceniem dokonania wysyłki. 


odmós 


wane w 3 wozy mebiowe, i Jesi więc nadzieja, że zbiury pochodzące z Kras 
Natychmiastowej wysyłki odradzał rząd fran: | kusa wrócą wkrótce. 
cuski ze wzglęin na ówczeswia niepewność drogi | Po dłuższej dyskusyi uchwalono prosić prezy: 


przez Niemcy, zapewruł jednakowoż bezpieczeń: 
stwo zbiorów przez straż i umieszczenie wagonów 
w hezpiecznem miejscu. ? 
Tymczasem po wyczerpaniu funduszów przeznas 
czonych na powrotną drogę, sprawa się przecią: 
"|<< O mm | 


dynn miasta, by imieniem iuieresowanych wnios 
sło odpowiednie przedstawienie do prezydyum Ras 
d ministrów oraz zwróciło się do posła Daszyn: 
skiego, by w dalszym ciągu sprawy tej pilnował. 
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„Tatuś jeszcze nie wrócił z Ameryki". --- Nowa zagadka. 


Zdawało się, że bandytyzm. który przybrał w 
Krakowie w ostatnich cusach potworne wprost 
rozmiary — został na chwilę przez władze poli» 
cyjne stłumiony. Jedn+kowoż ma horyzoncie po: 
juwiła się nowa zagadka owiena dziwną tajemni: 
czością, klóra poiicyi krakowskie; daje nowe pole 
popisu (!) — chcemy wierzyć, że tym razom ze 
skutkiem, 

Przed kilku dniami powrócił do Krakowa z As 
mceryki p. R. (pelnego razwiska nie podajemy zu 
względu na rodzinę p. R.), btóry po kilku latch 
pobytu w Ameryce przybył do Polski, gdzie po: 
sioda liczną rodzinę. 

Pan R. przyjsehał razem ze swoim serdecznym 
przyjacielem, który posłał poniższą bistoryę. Reemi 
grant przywiózł ze sobą znaczny majątek. który 
w ulokować w jednym z krakowskich ban | 
ków. 


Przybywszy do Krakowa udał się p. R. razem 
ze ewym towarzyszem do jeczej z restauracyj, 
gdzie razem z nim spożył obiad. z 

Po objedzie pożegnał p. li. swego kolegę, n 
nająwszy dorcżzy, kazał się odwieźć (za wysoką 
opłatą) do doma swego w Proszowicach, 


godzinie, oczkujący udał się sam do jago rodzi. 
ny w Proszowicach, gdzie mu dzieci oświadczys 
ły. że 
„TATUŚ JESZGZE NIE POWRÓCIŁ Z AMERYKI". 
Nio potrzebujemy dodawać, jakie słowa te zros 
biły wrażenie na przyjacielu p R. 
Przypuszczając, że p. R. paui ofiarą jakiegoś 
napadu — opowiedział jego zonie o powrocie Męs 
' ża, a następnie powiadoruił policyę. Poszukiwanią 
, jednakże nie wydaly dotąd Żżadi:tgo rezultatu. 
Prawdopodobnie reemigrant wraz z dorczkarzem 
= w drodzo zamordowani, 


"vape aaiim s 


Przypuszczonie to potwierdza fakt, 
obiuuu w restauraoyi, w niedalekiej  odiegłości 
naprzeciw przysi:yca  siedzsaś jahis mgeżczyzū%, 
który bacznie obu obserwował, a nawet jak z Os 
powiadania przyjacie:a p. R. wnosić mozna, pode 
słuchiwał ich roz'nowę, 

Í Co więcej, kiedy p, R. najmował dorożkę, zaus 
t 


że podczas 


, ważył on również tajemniczego mężczyzaę, który 
i przechadzając 
nich nwan, 

Nie jest wykluczonem, 


się opodal, baczną zwracał ma 
że podejrzany ów mę: 


żczyzna był w zmowie z dorożkarzem, który ram 


Działo się to w poniedziałek kolo godziny 5 ! zern ze swym pesażerem przepadł bez śladu. 
popołudniu. } Należy się spodziewać, że policya nasza dołoży 

Przed rozstani”m umówił się p. R. z wwnrzys - wszelkich starań, by zagadkę tę rozświetlić. Cała 
szem, Że się snolkają we środe historya wskazuje na to. że bandyci grasują 


w Krakowie dia , ta 
omówienia pewnych kwestyj firansowych. Kiedy | 
atoli we środe p. R. nie stawił się o umównonej 


sobie u nas w daiszym ciagu bezkarnie — a czasy 
nasze prz""nminają znaną baliadę Mickiewicza, 


Tragedya uwiedzionej dziewczyny 
15-letnia matka. — W nędzy. — Pokusy. — Dzieciobójstwo i samobójstwo. 


kiem, usiłowała go Schwytać, Dziecko — powo- 
dosane wiuiocznic insiynktom samozachowaws 
czym — starało się ujść przed nią i wreszcie 
uci kło pod łóżko, Tam matka siuzeliła doń 2 
brow inga i wafiłu w sau sërct a nies ype 
suma wycelcwala do siebie dwa strzaly: jedna 
kula przeszia przez pierś, serce jednak zosta- 
ło nienaruszone. kkunuino duwshwych ran. za. 
chowała o tyle pazytomności, że zdołała odpo 
wiedzieć na kilka zedanych pytań 

Zez: ała, iż nie mogąc w dniu Arvtycznym 
zralezć pracy, powzięła rozpaczliwe postanos 


W Lubinie rozegrała się wstrząsająca trage- 
dya Uuwiedzionej dziewczyny, której epilogiem ' 
zabójstwo dziecka i usiłowane sainobójstwo, 

Niejaka Marya Stępnowska, dziewczyną nies 
zwyk.ej urody, wyjechała z Lubi a w iżej 
wiosni. życia z narzeczonym do Amurykt ; w 
rok później na obcej ziemi powiła syna. | 

Przed dwoma laty powró iła z dzicckiem do 
Lublina i utrzymywała się z pracy iąk, szyjąc 
na maszynie. Mieszkała w !qdznej, małej izdeh- 
ce, wspólnie z liczną rodziną, jako kemornica. ł 
Pomimo pokus, mogących jej zapewnić dosia- 
tme, a nawet zbytkowze życie — zachowała jes wienie pozbanwienia się życia i chciała zabrać 
dnak poczucie moralności. | ze sobą dz.ecko, 

Stępnowska w ostatnich czasach oprócz syna |  Struszny ten wypadek zdarzył się właśnie w 
5 letniego miała na utrzymariu także siostrę, į chwili, gdy do desperatki przyszedł list z Ame. 
mającą ośm lat. ryki oc znajomego, który ofiarował jej pomoc 

Qregdaj, pugostawszy sama ze swym eyn- | maieryalną. 


Uwolnienie Zagłębia Dąbrowskiego 
od terroru opryszków. 


Posladali oni swoje placówki aż na Górnym Siąsku. — Banda rozporządzała 
automobilami. — Hersztem urzędnik kolejowy. Bandyta mordercą 
4 ułanów. 


(*) Od roku blisko w okolicy Dąbrowy Gór- , za kolegów i wicehersztów znanych bandytów, 
niczej i Sosnowca grasowała Szajką madźwy. | jak: Budrego, Gajewskiego, Jędrzejowskiego $ 
czaj nitkezpiecznych bandytów, którzy przed: | innych. grasował z nimi szczególnie na liniach 
siębrali niesłycha ie miae wyprawy w wy- | kolejowych w pobliżu Sosnowca i Dzbrowy 
mienionych miastach, a nawet bardzo często | Górrizej. 
zapu% zali się aż na Góuny Śląsk, gdzie po- 1 Nie było dia ani nocy, aby banda ta nie 
sładali również jedną ze sw?ich placjwek, | pizećsiębrała jakiegoś mapadu rabunkowego. 

Ba: du ta składała się z kilkudziesięciu o- Przed bandytami tymi, zaoputrzonymi w naj- 
sobników, o bardzo me nej przeszłości, a na Í novsze Wynalazki z dziedziny tech iki złodziej: 
czele jej stał nicjski Józef Witkowski, były u- | skiej, nie ostały się ani ognictrwałe kasy, ani 
| rzędrik kolejowy. Wiitucwski, dobrawszy sobie i wertheimowSkie zamki, 
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Ponadto roznorzedzali Oni Sporym 
attomobilowym, przy pomocy którego przewo- 
zili zrabowany łup na miejsce przeznaczenia, 

Przed niedawnvm czasem banda ta napadła 
na porizgg towarowy Ma linii Sosnowiec—Dąs 
browa Górnicza, o czem już w swoim czasie do* 
resili$my. Bandyci zatrzymeki pociąg, co im 
się tem łatwiej udało. ponieważ jeden z nich 
a stanąwszy na torze kolejowym, począł dawać 
czerwoną latarką sygrały ostrzegawcze. Kiedy 
n'oszynista pociąg zatrzymał, wówczas rzeko- 
my droażnik poszął wyjaśniać przyczynę za. 
uzymania pociągu, t. j. pęknięcie szyny w nies 
dalekiej odleglości, — reszta. zaś bandytów wi- 
docznie dobrze poinformowana ©0 zawartości 
transportu, rzuciła się ma rabunek wozów koleą 
jow ych. 

Rzhusie skradli wówczas kilkanaście olbrzy. 
mich zwój skóry, oraz sukna, które włado- 


taborsm l 


„GONTEC KRAKOWSKI” 


wali na Stojący w pokliża mułomobil 

Ziabowane rzeczy przedstawiają wartość ië 
millionów marek, 

Prócz tego banda ta dokonała, — jak to już 
wyżej wspomniano, — całego szeregu napadów 
rabunkowych i morderstw, t 

Zaznaczyć trzeba, że znajdujący się w tej 
grupie bandyta Budny, dezerter wojskowy, ma 
nı sumieniu życie czterech ułanów, których 
zamordłwał w celach rabunkowych. 
| Jak nas informują, aresztowani stanowią za- 
ledwie część organizacyi bandyckiej, której 
gałęzie sięgają aż de Krekowa, a nawet dalej. 
Mają oni specyalrie zorganizowany i wyćwi- 
czony. oddział zlodziei kolejowych, któczy jeż- 
dżąc jako eleganccy gentelmani, dopuszczają 
się nader śmiałych kradzieży. 

Policya w Dąbrowie Górniczej 


se 


tropie owej „otgamizacyi“, 


caem 


jest już na 


„Co moja żona na to powie?* 


Osobliwa próba miłości małżeńskiej. 


Jeden z urzędrików w mieście Łomży, z po- 
lcconia swej władzy zwierzehniej, przyjechał do 
Bielegostoku po odbiór z tamtejszej kasy poe 
wiatowej miliona dwustu tysięcy marek, jako 
sumy skarbowej. Otrzymawszy piemiądze powró- 
cit do Łomzy, gdzie natychmiast zgłosił się do 
komendy policyi, meldując, że jakoby walizę, 
w której znajdowały się pieniądze, skradziono 
mu w czasie podróży. Urzędniką natychmiast 
ar-sztowano i osadzono w więzieniu, gdzie u- 
Sitował odebrać sobie życie, Dano zmać natych- 
mias: do Białegostoku i odnaleziono tam zu: 
pełnie pustą walizkę, Dla przeprowadzenia dal- 
szych dochodzeń, odesłano urzędnika do biało- 


Lepsza śmie — niż powról do Rosi. 


Z Białegostoku donoszą: Onegdaj nzuciła się 


w ceiu samobójczym pod koła parowozu nie- | 


jaka Korsakowa, Rosyanka, Maszynista zdążył 
-W czas zauważyć i zatrzymać parowóz. Korsako% 
wą pudniesicno niepokaleczoną. Prey badaniu 
okazały się, że przed zamachem na Swe życie 
zostawila w domu kartkę, w której oświadcza, 
że władze chcą ją wysłać do Rosyi sowieckiej, 
wię? woli śmierć, niż powrót do „raju bolsze- 
wickiego''. 
— 0 00 — 


Klub „Trupiej Czaszki“. 


Kilku młodych chłopców w Poznaniu, w wieku 
16—20 Jat, zapitrzywszy się na kryminalne fil: 
nry, postanowiio zorganizować zbójecki klub „True 
piej glowy”. Jako akcesorvów przy swych napa: 
dach rabunkowych, używali różnych makabrycz: 
nych straszaków, Wy lobywszy z grobów kiika irus 
pich głów, rzacali owe głowy pod nogi policyan» 
twin w czasie pošsigu. 

Grasując w ten sposób pewien czas w Poznaniu 
uduii się na występ gościnny co Rawicza, gdzie 
część ptaszków  zaaresztowano. Dwu 


przez zieloną granicę do Niemiec. 
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Komandant policyi na ławie oskarżonych 


42-letni Stefan Samuiski, b. sekretarz proku- 
watury warszawskiej. a następnie komendant 
połicyi w Grójcu, zasiadł na ławie oskarżonych 
ża to, że jako urzędnik państwowy dopuścił 
się sprzedaży (skoniiskocwanej „browni  gówki“ 
pomocnikowi swemu, Walentemu Markiewiczo- 
wi. 


R „zprawy w tej sprawie trwały dwa dni, I aż 


czem Szereg świadków obalił pierwszą część za- 
rzutów, postawionych w akcie oskanżenia, po- 
zostawiając atoli w mocy jeden. który zaważył 
mocro na szali losów oskarżonych, a miano- 
«wicie bezprawną sprzedaż przez nich strzelby, 
ocebranej od jednego z mieszkańców Grójca z 
powcdu nieposiadania przez tegoż pozwolenia 
a odsprzelanej przez Markiewicza jednemu 
ze starostów, 

Za czyn ten sąd skazał każdego z oskarżo: 
nych na cztery lata ciężkiego więzienia z po- 
wawieniem praw. 
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Truciciel — samobójcą. 


Kiejaki Wolf Ferszter w Warszawie usiłował 
otmuć swego kolegę, któremu wsypał do herba- 
ty truwizny. Ten spostrzegł to w porę i wszczął 

alanm. Gdy anresziłowano ltrucfciela, ten sum 
połknął rastylkę sublimatu, Przy  trucicielu 
ztaleriono sztylet i powróz, 
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ostatnich : 
.brzytrzymuno w chwili, gdy usiłowali czmychnąć | 


stockiej E, U. S., gdzie złożył on zezmamie. Otóż 
| mając kochającą go żonę, a chcąc się przeko- 
nać czy byłby przez nią ewentualnie kochany, 


nads), gdyby popadł w mieszczęście lub ukaas 
ny został jako przestępca, skcrzystał z mada- 
rzającej się sposobności i urządził symulacye 
kradzieży skarbowych pieniędzy, spodziewając 
się tym sposobem dowiedzieć, jak go potnaktu- 
je mełżonka, 

Pomysł ten komedyowy zupełnie jest o tyle 
podejrzany, że pieniądze Znikły bez śladu. Toteż 
„riewierni Tomasze* z policyi pzzytrzymali w 
areszcie męża-eksporymentatora. 


Napad bandycki na kasjera, 


Kasyer jednego z biur państwowych w Woł- 
kowysku, p. Matsusz Kozłinko, chcąc otrzymać 
większą sumę pieniężną, zgłosił się do Swego 
zwierzchnika inżyniera drogowego. Pieniędzy 
į tych nie otrzymał i o godzinie 2egiej popołudniu 
i tegoż dnia wyszedł z miasta da pomu. Idąc 

szosą, spoliał dwóch Żołnierzy, których mija- 

jąc pozdrowił, na co ci najgrzeczniej mu odpo. 
i wiedzieli, lecz natychmiast udali się w ślad za 
Kozlinką. Gdy weszli do lasu, idący za uim żoł- 
rierze rznciii Się nań, pizyczem jeden z nich 
uderzył go kijer dwukrotaię w głowę. Napa: 
dnięty urzędnik upadł na drogę. Wtedy żoł- 
nierze schwycili go za ręce i cdciągnęli w głąb 
lasu, gdzie jeden z bandytów pochwyciwszy ba- 
gnet, zamierzał rim przebić M, K. Widząc, że 
nadchodzi ostatnia chwila, napadnięty reszitka- 
mi sił podniósź sie i stanął do walki z napastais 
kami, chwytając za ostivat bagretu i usiłując 
go wyrwać. W tym momencie dhugi handyia 
uderzył go z tyłu po gicwie kijem, wskutek oze- 
go napadnięty wypuszczając ze skrwawionych 
rąk bagnet, upadł, tracąc pazytomność. Zadov- 
| voliwszy się tem bandyci zaczęli plądrować 
po kieszeniach, a nie znałaziszy łupu, najpraw: 
, dopadohniej ze złości, podarli na K. ubranie, 
poczem zbiegli. Wkrótce ranionego odnaleziono 
i przewicziono do jednego z miejskich szpitali. 
Po złożeniu zeznań natychmiast została zarzą- 
dzona pogoń. Po trzech godzinach od chwiii 
napadu bandyci zostali schwytani na stacyi Woł. 
kowysk Centralny. Przeprowadzone wstępnę 
dochodzenie. ustaliło, źe są to dezerterzy, Jan 
, Zając i Starisław Nowak, którzy tłómaczą się, 


„że napadli na K. z braku środków do życia, 
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| -Niepoprawne zwolnienie komunisti z więzienia 


Onegdaj sąd okręgowy w Sosrowcu rozpatrywał 
sprawę Józefy Barjasz i Józefa Klepki kancelisty 
urzędu prokuratorskiego oskarżonych o to, że we 
wrześniu 1921 r. działali wspólnie w celu zwolnie: 
nia z więzienia oskarżonej o działalność komunis 
styczną tejże Józefy Barjaszowej. 

Aresztowany Józef Klepka przyznał się nietylko 
do zarzuconego mu przestępstwa ale prócz tego 
do innych nadużyć służbowych. 

Na podstawie jego zeznań aresztowano także 

Józefę 


Wł. Oszczygło i Jana Nogę, 

Sąd rozpatrzywszy Sprawę postanowił 
Rurjasz uznać winną, że ukryła dane jej przez 
Klepkę akta sprawy, wytoczonej jej jako oskar: 
żonej o przynależność do partyi komunistycznej i 
ukarać ją za to więzieniem przez 6 miesięcy. 
Klepkę zaś Skazano za sfałszowanie nakazu zwol: 
nia i przesłania go do więzieria — jako autena 
tycznego — na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 
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Kraków pod gwiazdą czystości. 


(t) Fakt zamknięcia przez władze miejskie 13 
piekarń w Krakowie z powodu panującego w tych 
przedsiębiorstwach nischlujstwa —— wywołał piorue 
nujące wrażenie wśród właścicieli pokrewnych 
zakładów, zaopatrujących mieszkańców ekowa 
w środki żywnościowe. 

Od dwóch dni we wszystkich jatkach rzeźni= 
czych, masarniach oraz kuchniach, restauracyach 
i cukierniach wzięło się gorączkcwo do robienia 
porządków. 

Świadczy to wymownie, ile grzechów pod wzglę:s 
dem czystości swych lokałów mają na sumieniu. 
niektórzy przedsiębiorcy, t 
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REDUTA PRASY, Wczoraj zamknięto liste zgło: 
szeń na zaproszemin. Od poniedziałku komitet bes 
dziec sprzedawał bilety wstępu na salę i zaleryę, 
wręczając jednocześnie zgłoszonym osobom zapros 
szenia. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i ro 
„Czysty interms“ Kiedrzyńskieso: wobec zakupie: 
nia dzisicjszego przedstawienia w całości przew 
Nuze. świetna ta sztuka powtórzona bedzie dla 
szerszej publiczności jutro i czterokrotnie w przy» 
szlym tvgodniu. Dzieki świetnej grze naszych are 
tystów z pp. Adwentowiczem na czele nowość 
Miedrzyńskiego stała się naprawde aurakcyą do- 
tyvchczasowego repertuaru, Jutro sobota * ze wzgle- 
du na liczne zgłoszenia wyjatkowo o godz. 330 
nopol. ..Boticem”, 

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. D. Ja 
rosławski znakomity baryton oper rosyjskich. któr 
ry w przejeździe za granicę bawi w Krakowie. 
pozyskany zosiał przez dyrekcyę opory na dwa 
wystepy. Znakomity artysta wystapi dziś w pią: 
tek 20 bm. w .Pajacach* w roli Tonia W „Ca: 
valeriu' partye Santuzzy śpiewać będzie p. Jawo» 
rzyńska, Alfiem bedzie p. Kniasinin. w Paja- 
cach“ zaś partiyę Neddy odtworzv p. Jefimcawa. 
Caniem bedzie p. Siępnicwski Biletv do nabycia 
u firmy „R. Herliczka* plac Maryacki, W  najbliż 
szych dniach wystąpi w swej znakomitej kreacji 
„Carmeu” p. Szafrańska, której stan zdrowia zna: 
cznie się polepszył. We wiorek premiera operetki 
Gilberta „kakaowy stryjaszck' z p. Lelewiczem 
w roli tytułowej. resztę obsady tworza pp. Zima: 
ier, Harasimowicz. Żelska, Minowicz. Szczawiński, 
Karasiński. Dobrowolski Rewski 1 inni. 

Z TEATRU „NOWOSCI*%. Premiera z „Ksież: 
niczki foxirota", Robert Stolz i jego muzyka po 
siada już i u nas liczne grono gorących wielbiciea» 
li. Świadczy o tem premiera .kKsiężniczki iox» 
trota“, która we czwartek wieczór wvpełniłaunko 
ostatniego miejsca salę teatru widzami, Operetka, 
wnioskując po premierze. ma zdecydowane POWO: 
Gzenie i wypełni szereg wieczorów tego i Zy: 
szłego trzadnia. 

Z TEATRU „BAGATELA', Dziś w piatek karna: 
wałowa krotochwaiłla  włoskiczo dramaturga R. 
liracco pt. „Cierpki owoc“. W sobote popol. o goz 
dzinie 4 „Damv i huzary* dla rałodzieżv szkol: 
po cenach o 70 procent zniżonvch. Wieczorem 
„Upiory* z p. Kosińhskim w roli Oswalda, W nocy 
godzinie 11 .Noc humoru M. Gierasińskiego". W 
niedzielę popołudnie arcvzabawna (farsa francus: 
ka „Osiołkowi w żŻłobv daro“ z pp. Malicka. Bruz 
czowa, Nowackim i Fritschem w rolach głównych. 
Wieczorem .krzeszła bez śladu“. „Cudak* Herma: 
na Bahra komedva w trzech aktach. osnuta nu 
tle aktualnych stosunków z żvcia stolicy Avstrvi, 
napisana mistrzowska technika właściwa auloro: 
„Mistrza“ granego u nas 7 wielkiem powodze: 
dobic: 
ponie: 


nej 


wł 
niem. Próby pod kierunkiem p. Węsierki 
gaia do końca. Premiera naznaczona na 
działok. 

JANINA  KELLES-.KRAUZE, Krakowianka, o 
bardzo ładnym głosie sctrranowvm. wvkazujaca w 
pieśniach przez siebie stylowo odtwarzanych har: 
dzo wiele muzykalności smaku artvstvczneco i 
intiuijcvi w interprotowaniu kompozytorów nowej 
szkoły. wystapi w Krakowie. w Starym Teatrze, 
w niedzieie 22 bm. Bilety do nabycia u Braci Lip: 


skich ul. Sławkowskaą, n 
IŁ CZARNA KAWA Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich. która odbedzie się w naibliższa nie: 


dzielę w restaurazvi hotelu Saskiezo. bedzie sie od 
znaczała nader urozmaiconym programem. Oprócz 
wymienionych wczorai wvbitnych sił  artvstvcz: 
nych wystapi p. Ordvńska z własnym programem, 
na ogólne żądanie publiczności Leon Wyre 
Nazwisko tego artysty mówi samo za Siebie. 
(ti ZABŁĄKANE OWIECZKI Po aresztowaniu 
szajki bandytów  niepokoiacei od dłuższego czas 
su mieszkańców Podgórza i okolicv nastał w tei 
cześci miasta idvlliczny spokój. Komisarvat Lam: 
tejszv notuje w dniu wczoraiszym tylko ieden wy- 
radek. Oto późnym wieczorem do sieni domu np. 
Chlinaiy Hlonoraty w Piaskach Wielkich wpadły 
pedem dwie czarne owieczki, Nie były to dwuno= 
żne niewinne podlotki — lecz w istocie dwa za- 
błakane czworonogi. Owieczki zatrzymała u siebie 
Chlipała. gdzie można ie odebrać a o tym fakcie 
zawiadomiła policye na Podgórzu. która też z 
całą skrupulatnościa miebvwały ten wypadek po: 
dała do wiadomości prasy. Pozatem w dniu wczoe 
rajszym w całym wielkim Krakowie nie zaszło nic 
godniejszego Uwag. 


NOTATKI LIIERACKIE. 
NOWE WYDAWNICTWA M. ARCTA. 


Artur Śliwiński: „Powstanie styczniowe“, 
nie drugie, ilustrowane 12 portretami. 

Wobec zbliżającej się rocznicy powstania stycz: 
niowego bardzo w porę przychodzi dzielo Śliwin: 
skiego, wydanie drugie, króre świadczy o jego po 
czytności. Poczytność tą zawdzięczaja książki Śliż 
wińskiego swoim istotnym zaletom — a więc u: 
miejętności stworzenia plastycznego obrazu z fak- 
tów historycznych, bez przeładowania go szcze: 
gółami i bez opuszczenia żadnego czynnika isto- 
tnego, o formie wysoce ariystycznej i umiejętności 


oraz 
wącz. 
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przemawiania prosto do uczucia szerokich warstw 
czytelników, bez uszczerbku dla wartości h Stos 
rycznej dzieła. Monografie lego rodzaju, jakie 
daje Śliwiński, przyczyniają się do spopularyzos 
wania istotnej znajoruości dziejów ojczystych a za: 
razem do powiązania ieh żywemi nićmi z życiem 
współczesnej olski, Dziwnie żywo i dziwnie nie: 
mał „wsnólcześnie* brzmią karty tego opowiada: 
nia tego tragicznego momentu dziejów. który w 


Dział ekonomiczny. 


ujęiciu Śliwińskiego nie traci nic ze swej grozy, 
a zarazem brzini iak nakaz konieczności dziejo: 
wej. jak świadoraość, że bez tego momentu życie 
narodu nie doszłoby do swojtgo obecnego mos 
mentu wyzwolema. „Poustiarie slyczniowe" czyta 
się jak powieść z życia działaczy narudowych os 
wej epoki, a jest jeduocześrie dziełem ściśle hi: 
storycznem, Imonografią o dużej wartości. 
St M. 

m... E i ki 


O kredyt na nieruchomości. 


Własność nieruchomą w miastach Rzeczypo- ! 


spolitej jest obecnie w warunkach wyjątkowych. 
Pozbawione oujowiedniecgo dochodu, a wskus 
tek drożyzny materyałów i robocizny pozosta- 
wione bez koniecznego remontu, domy w mia. 
stach zrajdują się w stanie rozpaczliwym, 
Lecz stan taki dlugo trwać nie może. Domy 
miseakalne w ośrodkach kultury, w miaslach, 
nie mogą długo pozostawać w zaniedbaniu. U- 
stawa o ochronie lokatorów, zmienić śię musi 
w «części dotyczęcej czytrszów, Z nastaniem zaś 
bardziej normalnych warunków  ekonomicz- 
nych i w miarę ustalenia się naszej waluty, o 
tworzy się możność wykona: ią tak koniecznego 
po długiem zaniedbaniu remontu domów daw- 
nych, oraz budowy domów nowych. 
Wówczas nastanie dla wlasnosci nieruchomej 
miejskiej okres tworczy, okres wzmożo. ej inten: 
sym nej wam, aby dostarczyć społeczeństwu do 
wtatecznej ilości mieszkań zdrowych, wygo- 
dnych i tanich. Lecz jednocześnie nastanie rów- 


nics momest wielkiego dla tej wiasności zapo: | 


trzebowanią kredytu. Kredyt zaś dla nierucho 
mości jest tem trudniejszy do zdobycia, że wie. 
tzyciele po bolesnych doświadczeniach z epoki 
wojennej i powojennej, unikają już teraz lokat 
hypoiecznych, zwracają się do intratniejszych 
umiecaczeń kapitalu w pazemyśle i handlu. 

Teseśwny więc niewątpliwe w przededniu 
wicikicn zapotrzebowań kredytowych dla wla- 
mości nienuchomej miejskiej. Wobec tego spra» 
we 1acyonalnej organizacyi kredytu dla tej wła 
aności Stała się wysoce aktualną, 

Sprawę tę ponuszono w ostatnich czasach w 

Związku polskich instytucyj kredytu długo- 
terminowego Oraz ną ostatnim Zjeździe przed- 
stawicieli własności nieruchomej miejskiej w 
Warszawie, 

Utworzona na mocy uchwały Związku komi: 
sya, opracowała główne zasady reformy kredy- 
tu hipotecznego dla własności  nieruchomej 
miejskiej i zaprojektowała utworzenie central. 
nego Tow. kredytowego miejskiego z siedzibą 
w Warszawie i oddziałami na prowincyi. 


W projekcie swym komisya wychodzi z za- 
łożemia, że najlepszą formą kredytu dla wła: 
wksnuści nieruchomej jest kredyt długctermi 
nowy, oparty na wzajemrości, 

Komisya proponuje, aby działalność emisyj- 
ną w Towarzystwie centralnem oddzielono od 
działalności pożyczkowej. Czy: ności pożyczko- 
we wykonywałyby miejscowe dyrekcye ok ręgos 
' we, działalność zaś emisyjna, pojęta w najszer 
szen tego słowa znaczeniu i prowadzona na za- 
sadach bankowych, stanowiłaby wyłączny atry- 
but instytucyi centralnej w Warszawie. W ten 
spcsób zjednoczona będzie działalność poszcze: 
gólnych instytucyj kredytu długotermi"owego 
i wytworzony będzie jednolity typ listu zastaw 
nego na całym obszarze Rzeczypogpolitej pol- 
skiej. 

Zasady powyższe przyjęto na posiedzeniu 
Zuiązku polskich insty.ucyj kredytu długoter- 
micowego przy udziale przedatawicieli instytu- 
cyj kredytowych, działających na terenie b. 
| Kongresówki, Maiopoleti, Wielkopolski į Po 
morza. Obok tego zjazd przedstawicieli własno- 
ści nieruchomej w miastach Rzeczypospolitej 
Poiskiej powziął następującą uchwałę: 

„Należy dążyć do zjednoczenia istniejących 
już Towarzystw kredytowych miejskich i do 
rozszerza: ia kredytu, opartego na wzajemności, 
na wszystkie miasta Rzeczypospolitej Polskiej. 
W tym celu należy utworzyć instytucyę kredy- 
tową centralną z siedzihą w Warszawie ioddzia: 
łami na prowincyi, celem udzielania kredytu 
długotcuaninowego dla właścicieli nieruchomo 
ści miejskich, oraz celem emisyi listu zastaw- 
nego miejskiego jednakowego typu na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej", 

Jest rzeczą niewątpliwą, że takie zjednocze- 
nie stworzy dla kredytu długoterminowego wa: 
runki najdogodniejsze. 

Tylko przy zorganizowaniu takiego kredytu 
własność nieruchoma miejska ma widoki wy 
brnięcia z dotychczasowego Modncgo koła, o- 
bracającego się pomiędzy zaniadbaniem domu, 


8a — spekulacyą. 


Warszawa i czarna giełda. -> 
Nowe rozporządzenie bez sensu. 


(stm) Od kilku dmi z warszawskiej giełdy sy: 


gnalizują nam gwałtowną zwyżkę wszystkich : 


obcych walut; Kraków į Lwów idą za tem opor- 


nie, ale oczywiście na dłuższą metę opór ten; 


się nie uła. Tymczasem oczywiście czarna giel- 
da nie krępuje mię padnymi względami, a po- 
nieważ banki dewizowe mają zakaz arbitrażo» 
wania przekazami, więc na czarnej gieldzie 
tem żywsze są obroty elektywnemi obcemi wa- 
iuiami, których kursa są o wiele wyższe, niż 
przekazów, podczas gdy normałcie powinno 
być naodwrót. 

Wczoraj wieczorem na czarnej giełdzie noto- 
wano dolary 3300 (oficyanie 3100), niemieckie 
marki 1? (oficyalnie 16), korony czeskie 56 (o- 


ficyalnie 53). Spekulacya rzuciła się przeważ» | 


nie na dolary, wskutek czego i złoto poszło w 
«górę; czarna giełda płaciłą wczoraj za 20-kos : 
ronówki o 1000 punktów wyżej. niż P. K. K. P., 

Wysokie te kursa obcych walut u nas nie i 
mają żadnego uzasadnienia, lbowiem pozycya 
marki polskiej na. międzyparodowym rynku 
pieniężciym wcale się nie pogorszyła, Gdyby 
istniały normalne obroty banków dewizowych 
i możność arbitrażowania, to przy obecnym 
kursie marki wczoraj można byłoby kupować 
w Wiedniu dolary po 3000, podczas gdy War- 
szawa i Czarna giełda płacą 3300. 

W dziedzinie „reglameniacyi* obrotu walu- 
bani, jaką chce zaprowadzić Warszawa, ze 
skutkami, o jakich wyżej mowa, należy zanoto: 
wać jeszcze jedno mądre j nadzwyczaj prak- 
tyczne rozporzędzajie: oto od poniedzjatku 
Warszawa może aprzelawać polskie marki, 
ale „tylko podług popytu", sama nie ma pra- 
wa oferować, W praktyce wygląda to tak, że 
gdy n. p. glański bankier pyta warszawskiego, 
po czemu On daje polskie marki, ten nie może 
wymienić swojego kursu, tylko pyta Gdańszcza. 
nina, po czemu tan bierze; 


| stronnem „arbitrażowaniu” 


się prawa „robić podaży”. W praktyce więc wy» 
chodzi io na notoryczny nonsens; gdy obecnie 
Lódź, wobec zamówień ze wschodu, zapotrze- 
bowała trochę obcych walut na zakupno suro- 
: wców za graricą, przy tak postawionem jedno- 
doprowadziło to 
do zniżki marki polskiej, 

| ko a <4 - ZG 


fabryki todzkie_pratują dla eksportu 


Warszawa, Tel. M. Z powodu zwyżki dolara: 
który doszedł do 3300 mk, koła finansowe in- 
formują. iż przyczyna wzrostu lvży w wielkich 
zaknpach surowców w walucie amerykańskiej 
; przeze pazeinysłowców łódzkich. Wskutek zapo- 
trzebowania i zaniówie: w Rosyl, fabryki łódz- 
kie pnzygotowują się do intenzywnej pracy, aby 
dostarczyć bolszewikom 72 wagonów manufak- 
| tury, płatnych ziotem. 


i Gwaitowaa zwyżka marki polskiej w. Rosyi 


Lwów, (Tel, wł) „Gazeta Wieczorna donosi 
ze Skały. że rwyżką marki polskiej w bolsze. 
wli doszła do zenitu, Obecnie płacą za markę 
polską 200 rubli,  Chiopi żądsją za produkty 


|” Traktat taddtwy alto osi 


Gdańsk (A. W.) Estonska Agencya Telegr. donor 
si z Rewla, Że w dniu 24 stycznia wyjeżdża siam 
tąd do Warszawy delegacya złożona Z przedstawi 
cieli rządu estońskiego, oraz estońskiego przemy: 
słu i handlu celsm zawarcia polsko.estońskiej u: 
mowy hnndlowaj. 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 20 stycznia. 
(stm) Pewna zwyżka kursu papierów dy widens 


albowiem nie ma dowych utrzymała się tylko dla trzech rodzajów 


akcyj: Parowozów, które przy żywym za nimi pos 
pycie, zyskały 100 punktów. PTH, które poszły 
na (60, i Chodorowa. zyskującego 80 punktów. 
Pozatem robiouo obroty zawsze poszukiwanemi: 
Cegielskim, Polską Naftą i Globem, 

Z akcyj bankowych kupowano Akcyjny Związ: 
kowy po 090. 

W walutach obcych w dalszym ciągu haussa za 
przykladem Warszawy; robiono transakcye fran: 
kami po 267. 

Giałda krakowska z 19 stvcznia 


wasilla INalrowa 
TRETEK „Lei ontaaiv wpłaty 


Waluty i dewizy | 44:30 | bwzeds: j| Keano | sprzeda _Transakcya 
Dolary Steźjed. 30/0 — | 3200— F3000 | 3260— 13100 — | 
Franki tranc. | 240—| 260 —| 255— | 170:— | 267—| 
s SZWAJIC. —"— —— —— —=— | —=— | 
Funty szterlin. | —— by —— | —— 
Matki memec. 15:75 16: 75 | 16:— 17—| 17— 
NOrTony ausir, —'37 "ku — 37 —'4U | 33—40 
„ czesko-sł.| 50— 53 — 52 — 54 — —— 


E] 


Akcye bankowa. 


aan | „r-nzakeya | "NZAKCY Akva | 


Rank Przemysł. |-—V em. BUU — q0U— | 
Bank Hipoteczny ..... 950: — | 1ou0— 

Baug Madopoiski. . . . 650— | 700 — 

Ziemski Bank Kredyt. . GUU'— | 650- 

Powszechny Bank Kredyt. 350— | 40U'— 

Bank Z. dla Kresow,Łańcut | 600— | 700— 

Akcyg tow. hsndi. | przem, 

P.T. H. 1—IV em. . .... 640— | 680— 660: — 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski" —— =” 

"impex" AT TE aa: 250— | 300 — 

„Polaki Glob" . s.. || 800--! 8SW0— 850:— 
C. Hartwig, Poznań . —| —— 

Zegluga Polska ... 300— | 350— 
Zieleniewskil—Ili em. sex" Ada 03 

H. Cegielski, Poznań . 1900*— : 21UU— 2000=— 4 
Warsz. Parowozy Ill em, |1200— | 1300— | 1200—1300 | 
NEBMNESZY, Ee e a ah aR —— —— 

„Irzebinia* I—IV em. 2100'— | 2300— 

„PocigkP. . «+ JE . wik: B00— 850 — 

Automotor sasse. s a. ||1000'*— | 1100'— 
Portland-Cem. Szczakowa | 17.006 — | 16.080 -- 

GORKA .. Adas . . «da 4500-— | BUUU — 
salka ołędw ri 87U0— 

epege a.a.e. s... |5150 — | 53DU— 

Polska Nafta AR TN 1650*— | 1750— | 1700— 
kiextr. Siersza l—1 em. ——| —— 
Oikos ....... ... "= —— 

Pezecza ma AWG e aani . 1000:— | 1125:— 

ltuszeze Trzebinia .... | 5500— |5700 — 
„kKrakus* IV em.. .„.. . | 2550— | 2750— 
Porcelana Cmielów . . . o A n 2 

Fabr. cukru w Chodorowie || 3250*— | 33850— | 2300—3350 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska, Dolary 
Stanów Ziednoczonych trans. gotówka 3200 3300, 
3270, sprzedaż 3300 kupno 3270 Franki francugr 
kie gotówka trans. 265. sprzedaż 266, kupno 260, 
Marki niemieckie gotówka Irans, 1705, Gdańsk 
czeki trans, 17 1695 Berlin czeki trans, 17. 17/10, 
1695 sprzedaż 1695 kupno 1645, Belgia czeki 
trans. 249, 254. Londvn 13800 13300 Parvż czeki 
trans, 265, 210 Praga czeki trans, 54. 5450. 54, 
Wiedeń czeki trans. 3950. 39 sprzedaż 39, kupno 
8 


38, 

Budapeszt (PAT) W oficyalnym handlu walutas 
mi marka polska 0'18. 018 4 trzy czwarte, 

Pre"- (PAT) Kursa dewiz. Berlin 3060. War: 
szawa 1'65. 220. Marka niemiecka 3060, Marka 


polska 1'45. 2'05. 
Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz Berlin 


270, Ilolandva 18875. Dy, EE 515. Londyn 21'73 
Paryż 4229. Mədyolan 2245, Bruksela 4030, Kos 
penhrza 103, Sztokholm 12825 Chrvstvania 2075, 
Madryt 77. Buenos Avres 10250 Prega 550 Budas 
peszt "64 Zagrzəb 175. Warszawa 0'17. 0'18, Wies 
deń A16 


PE, Gaee A N O) 
reiegram. 
Proyjęcie posła noisaeco W. wiEGNIM 


Wiedeń (PAT) Wczoraj odbyła się uroczystość 
wręczenia psio uwierzytelnaających posła polskies 
go w Wiedniu Zygmunta Lasockiego, prezy dentos 
wi republiki austryackiej Hayniscrowi. W czasie 
uroczystości ustawiona była przed gmachem mi: 
nisterstwa spraw zagranicznych kompania honos 
rowa wojsk austryackich, która oddala  posłowi 
polskiemu honory wojskowe. 


Nowy poseł fiński w Polsce 
Warszawa (PAT). Wczoraj przybył do War- 
szawy nowy pwsel fiński, p. Ersżroem, powita- 
ny na dworcu przez referenta spraw bałtyc- 
kich ministerstwa spraw zagianicznych, p. Ba- 
lińskiego, 
Nowy gabinet rumuński 


Bukareszt, (PAT. Radio. Orient, Wobec dy: 
misyi Take Jonescu, król powierzył przywód. 
cy partyi lib rainej Bratianu misyę uiworzenia 
gabinetu. W skład nowego gabinetu wejdą: 
Jan Bratianu, prazydentura, Jan Douce, spra- 
wy zagraniczne, Wintila Brattanu, m nister- 
stwo skarbu, Co do poszczególnych tek toczą 
się rokowania, 

Bukareszt, (PAT, Radio. Orient). 
parlamemt ma być rozwiązany, 


Donoszą, że 


Str 8. 
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Katowice (PAT). Biuro Wolffa komunikuje: 
Prace calego Zzeregu podkimisyi można uwa: 
zać w głównych zarysach za skończone, W pel- 
nym toku zrajdują się opuocz podkomusyi lżej 
prace podkomisyi dla spraw celnych. prawnych 
i spraw ochrony mniejszości. Ta ostatnia ko- 
misya, jak to z góry przewidziane, rakończy 


w 


Niemcy chcą przysłać posła do Warszawy 


Warszawa (tel. M.), Nadeszła ru wiadomość, 
iż rząd niemiecki zamierza zamianować stałego 


LzesiratyfikuiątraktatzPolską 


Między Czechosiowacyą a roiską niema układu wojskowego. 


Praga, (PAT. Czeskie Biuro prasowe) Na dzi- 
Siejszem posiedzeciu Kunusyi spraw zagrani- 
cznych w czasie dyskusyi nad ratyfikacyą tra- 
ktatu hanulowego, zawartego między Gzech”- 
Siowacyą a Polską w dniu 20 października 1921 
wku, xiorą to ratyfiacyę ucuwalono, prezy» 
deni ministrów dr, Benesz stwierdził w odpo- 
wiedzi na interprlscyę niemiczką, że między 
Czechosłowacyą a Polską nie istnieje żaden 
układ wsjakowy, a traktat polityczny z Pol- 


Mad Polqtare ga za wzmocnieniem gojuszóW 


Oświadczenie nowego rządu. — Niemcy muszą wypeinić swe zobowiązania. 


Paryż (PAT) Ag, Havasa. Oświadczenie rzą: 
dowo, które Poincare przedłozył radzie ministrów 
do stwieruzenia, składa siz z dwóch części. Pierw= 
zsa zajmuje się sprawami polilyki wewnętrznej, 
druga aprawami polityki zagranicznej. W części 
dotyczącej polityki zagranicznej, powiedziane jest, 
że rząd starać się będzie o to, aby uirzymać so: 
jusze francuskie 1 wzmocnić je. Rząd francuski 
chce oprzeć się na umktacie wersalskim. Niemcy, 
które położyły swój podpis pod traktatem wersale 


skim, muszą sie ostatecznie zdecydować do do: | 


trzymania swoich zobowiązań i naprawienia szkód 
jakie wyrządziły. Co się tyczy konferencyi w Ge» 
nui, to gabinet sto na starowisku, któremu zrec 
sztą Poincare już przy sposobności dał wyraz, £s 


Berlin. (PAT) Wczoraj otwarty został w aka- 
denui bazdlowej zjazd niemieckiego wielkiego 
prźernysłu i handlu, na którym przemawiał 
także kanclerz Wirth i minister handlu Siring. 
Kanclerz Wirth oświadczył: Mamy za sobą rok 
cierpień i smutków, mamy jednak nadzieję, że 
rok 1922 nie będzie kroczył śladem ubiegiego. 
Fo konferencyi w Cannes, ma teraz nastąpić 
komferencya w Genui Jest to wielki krok na- 
przód, że po raz pierwszy po katastrofie świa- 
towej wszystkie narody mają być zgromadzone, 
aby wspolnie naradzić się. Po raz pierwszy jest 
też zaproszony rząd niemiecki, jako czynn:k 
równouprawniony. W dalszym ciągu kanclerz 
omawisł znaczenie wiclikiege przemysłu i 
stwierdził iż w pogrommie wojennym Niemcy u- 
ratowały tylko jedność gospodarczą i jedność 
narodową. Nastąpnie minister handlu Siring 
przemawiał w imieniu rządu pruskiego i wy- 
raził nadzieję, iż naród niemiecki w tym roku 
wyvdobędzie się z ogromnej nędzy. Otwarcie no- 
wych rynków bytu jest konieczne, dlatego na- 
lezy powitać £ zadowoleniem zaproszenie so- 
sigtów ma kemfereneyę do Genui, W końcu 
zard przyjął rozolucyg w Której uchwalił oto- 
wé szezególniejszą opieką oderwane od Nie. 
iiec torytorya, a mianowicie Gómy Śląsk i ob- 
“A ryoki Sahry. 


Ameryka wobec konferencyi 


Paryż. IPAT) „New Jork Herald" donosi z Wa. 
aeyngionu: Harding i Hughes oczekują w sprawie 
udziału w konfereneyi w Genui nowego sprawo- 
Jania ambasadora Ha:veya. Ambasador wysłał już 
auszerny memoryał, odnoszzcy się do rozmów i ro- 
korrau toczących się przed decyvzyą w sprawie 


2 prac komisy) gornodłącaich 


Niemcy wobec konferencyi w Genui 


RORNTEG "ATU TTYW Numer 21 


wniosek zgłoszony wspólnie przez ministro 
Sp.aw zagranicznych i ministra spraw wojsko- 
wych o uwzględnienie na pieraszem miejscu 
zacieśnienia Sejuszu z Francyą, 


Stanowisko rządu Wilna 


swoje prace prawdopodobnie w Genewie, Jaki | 
| Warszawa, .PAT.. 
| 


będzie ostateczzy wynik wszyskich prac koz 
misyj, a w szczególności, ezy będzie można u- 
niknąć wyruńsu rozjemczego peerydenta Ka- 
lomdera, tego me można jeszcze na razie przet 
widzieć, 


Rada mimistrów po przeprowadzeniu dysku- 
syi nad sytuacyą wytworzoną po dokonaniu 
wyborów w lnie postanowiła od wypowie- 
dzenia się sejmu wil Mskiego uzależnić daisze 
postępowanie rządu. 


Rad polski wobet kolniazy górnoślą ich 


Warszawa (PAT) Rada ministrów upoważniła 
ministra kolei żelaznych do doniesienia praco: 
wnikoru kolcjowym na obszarze Góruego Śląska 
przyznanym Podsce, że rząd polski nie zamierza 
stosować do nich prawa likwidacyj, zasirzezonego 
w traktacie wersalskim. 


Przeklasowanie mie'scowości 


Warszawa, (PAT). 
Rada ministrów przyjęła do wiadomosc. oswiad- 
czenie ministra skarbu o przygotowaniu projek: 
tu przekłasowania miejscowości pod węgledem 


I kosla w Warszawie. Poslem tym ma być bar. 
Rechberg, b. gubernator nemiecki w Afryce. 
| zaa: 0] 


ską jest znany. Co do niektórych szczegółów 


odbywają się jeszcze rokowania, po ich ukoń- | wysokości dodatku drożyźniznego dla urzędni. 
czeniu układ będzie opublikowany. W dalszym | ków i projekt rozszerzenia dostarczenia pomocy 
ciągu peezydemi dr. Benesz polemizował z twier lekarskiej na wszystkich funhkcyonaryuszy pare 
dzeniean jednego z posłów komunistyczaych, | S'wowych. 


który oświadczył, że poiisyka czeska jest za» 
leżna od polityki francuskiej, Dr. Be-esz odpo 
wiedział, że Czechosiowacya uprawia jedynie 
i wyłącznie politykę czeską, Ltóra leży w inie- 
: resie Czechosłowacyi i pokoju euopajskiezo. 


lapowioćć burzliwego posiedienia SEMU 


Warsząwa, (Tel, M.) Piątkowe posiedzenie 
Sejmu będzie miało obfity porząd:k dzienny, 
przyczem niektóre punkty wywołają praw<lopo- 
dobnie namiętną dyskusvę. Idze tu o wniosek 
nagły N. D, w sprawie „Strzelca* oraz P. S. L, 
w sSvrawie oabudowy kraju który będzie jed- 
nocześnie atakiem ma ministra skarbu, 


Konflikt z m:n. Michalskim 


Warszawa, (Tel. M.) Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyj odbudowy kraju uchwalono rezo- 


PE morsi od sowieiów żędać z góry gwa. inete WAONE SENAO: Zw ijinl 

| a” £ łe: 3) ng aA Lt" ar 
Ą czeniem rz | ègo, E 

| Porozamienie irancusko-wioskie lonen w okikoyfea GENINI Tow z 

j Prym (PAT) Po wymianie zdań między Benos 


Opodatkowanie napojow wyskokowych 


Warszawa. (PAT) Wydział prasowy mini- 
stersitwa spraw wewnętrznych komunikuje: 
Na skutek wystąpienia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z wnioskian w sprawie opodatko. 
wania napojów wojskowych na rzecz ciał sa- 
morządowych, ministerstwo skarbu wyraziło 
swoją zgodę na wprowadzenie przez związki 
komunaine podatków od tych napojów, Oprócz 
opodatkowania napojów  wyskokowych, już 
wprowadzonego w ostatnich czasach w mia- 
stach, wydzielonych z powiatów, możliwe jest 
rówmież obciążenie produkcyi piwa na rzecz 
powiatowych związków komunalnych. 


Sprawy wojskowe 


Warszawa (PAT) Na dzisiejszam posiedzeniu 
komisyj wojskowej omawiano kwestyę przemysłu 
wojennego, lotnictwa i wojny gazowej. Następnie 
załatwiono artykuły od 71—82 ustawy e pragma- 
tyce oficerskiej, między innemi sprawę granicy 
wieku, po którego osiągnięciu oficerowie majo 
przechodzić w stan spoczynku, sprawę przenosze: 
nia do rezerwy oraz -rozpoczęto rozważanie arty: 
kułów traktujących e oficerach z rezerwy. Dłu?: 
szą dyskusyę wywołało zagadnienie czy oficerowie 
rezerwy podlegają właściwościom =<mdów honnro: 
wych. Uchwalono projekty ustaw 0 uposażeniu 
weteranów powstań polskich. 


Emerytury dla artystów 


Warszawa, (PAT) „Kuryer Warszawski“ do- 
Nosi: Z inicyatywy prezydonta ministrów Po- 
nikowskiego ministerstwo oświecenia publicz. 
nego ma przystąpić do opracowania projektów 
w sprawie postannwienia emerytur dla zas'użo- 
nych artystów i literatów w liczbie 25, w polo- 


REN owa IE Ala literatów w połowie dla artystów. 
P. WI. Grabski nie ustępuje 


| ii w ty 
"Rada ministrów za zacieŚdieniem SOUMI | warszawa. (ra. wi) Kola miarodajne de. 


| Warszawa, (PAT) Rada ministrów na posie- | mentują imformacyę o zamierzonem ustąpieniu 
! dzeniu dnia 18 stycznia br. wysłuchała referatu | P- Whd, Grabskiego re stanowiska nadzwy- 
szefa sztabu generalnego o wytycznych polityki | CaJnego komisarza dla spraw repatryacyj- 
zagranicznej państwa polskiego ze stanowiska NYCH. 
potrzeb wojskowych, Referat uwydatnią pol- 
skość nāszsj polityki polskiej i konieczność 
bezwzględnej jednolitości wszystkich czynników 
; rządowych w dziadzinie polityki zagranicznej. 
| Rada ministrów przyjęła wysunięty z referatu , 


nin a PDoincarem suwierdzono, że pomiędzy zapas 
trywaniami rządu włoshiego a stanowiskiem ne: 
wego gabinetu trancuskiego nie ma istotnej rós 
| żnicy. Kierunek wytyczny dotychczasowej polity: 
kı włeskiej będris według wsnelkiege prawdopo: 
' dobieństiwa i nuda! utizymany, Włochy są żywo 
zainteresowane naradami w Genui, a równoczes 
śnie pray ścislej współpracy z  Francyą i z 
PUPILE 


konfereneyi w Genui. Stany Zjednoczone pragną 
możliwie dokładnych infurmacyi co do przedinio- 
tów, jasie mają być włączone do ovrad i jakie 
mają być wykluczone z obrad. 

Mimo to można zaznaczyć, że Stany Ziedno- 
czone skłonne są przyjąć zaproszenie i jeżeli roz- 
wój późniejszy wypadków nie wywoła zmian, mo- 
żna oczekiwać oficyalnego przyjęcia zaproszenia 
pod koniec konfeiencyi dia rozbrojenia, to znaczy 
w 14 dniach. Dziennik powyższy dowiaduje się 
z dobrze poinformowanej stiony, iż Hoover : Mel- 
lon zalecają warunkowo przyjęcie zaproszenia. Oby- 
dwaj mają poufne spiawozdania Herveya i rada 
ich będzie miała pewną wagę, stanowcza decyzya 
jednak w;jjdzie od Hughesa. 


Niemcy płacą 


Paryż (PAT). Komisya reperacyjna ogłasza na- 
stępujący komumkat: Niemcy wypłaciły wyzna- 
czoną przez komisyę równowartość 31 milionów 
marek w złocie, stosownie do uchwały w Cannes 
z 13 stycznia. 


Naprężenie niemiecko-iotewskie 


Ryga. (AW) Układy repatryacyjne niemiecko. 
łotewskia mostały przerwane. Szef delegacvi 
niemieckiej Lindenburg wyjechal do Berlina. 
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Dyskusya pad monspaem tytoniowym 


Warszawa, (Tel M.) W dyskusyi w komisyi 
budżetowej nad monopolem tyton owym za- 
bierali głos poseł Kędzior, Kolischer, Średniaw. 
ski i Diamand za wprowadzeniem monopolu 
oraz przeciw posłowie Świda (grupa Dubano- 
wicza) i Malsner (Z, L. N). 


Pułk. Czuma wraca do kraju 


Warszawa, (Tel. wł.) Nadeszła tu wiadomość, 
że pulkownik Czuma, do vódca 5 dyw, Syberyj- 
skiej, więziony przez bolszewików w Moskwie, 
został wypuszczony na wolność i w piątek przy. 
będzie do Warszawy, 

Szowinizm pruski w lidańsku 

Gdańsk (A. W.) Rektorat politechniki gdań: 
skiej przyłączył się do uchwały Związku niemiec 
kich szkól wyższych, postanawiającej obchodzić 


jako święto dzień 18 stycznia tj. rocznicę założe: 
nia bhvlorn cesarstwa nien ieckiego. 


Tiani monarchistów rosyjskich 


Donoszą dzienniki, 


Budapeszt, (AW) żę w 
Karlowicach (Kariowice są położone w Jugo- 
eławii w dawnym węg. komitacie Pelervarat) 
odbył się zjazd monarchistów  Tosyjskich pod 
przewodnictwem byłego metropolity rosyjskie- 
go Eulogiusza, W zjeździe tym brało udział 12 
archireji, wielu z pośród szlachty i wojskowo. 
ści. Referował były prezydent ministrów rosyj- 
adkich Markow. Na porządku dziennym obrad 
była tylko sprawa ponownego  powoiania na 
tron rosyjski rodziny Nomanowych, Markow 
zawiadomił zgromadzenie, że tron rosyjski o- 
4arowano matce b. cara Maryi Feodorownej. 


Mi nie mają wstepu do Rosi 


Rzym, (PAT) Ag. Havasa. Według wiadomo- 
ści ze źródeł rosyjskich na skutek aresztowania 
przez władze włoskie w Tryeście 7 marynarzy 
rosyjskich, władze rosyjskie zabronitły podda- 
mym włoskim wjazdu do Rosyi sowieckiej oraz 
wyjazdu z jej granic, 


„ . Wścieklizna się szerzy 
Lwów, (Tel. wł.) W Galicyi Wschodniej sze- 


Do Lwowa przywieziono ze Stojec niejakiego 
Paliczuka, pokąsanego przez wścieklą świnię. 


rzy się ogromna wóścieklizna wśród zwierząt. | 


„GONIEC KRAKOWSKT* 


Str a, 


10 milionów marek poiskich 


dła Czytelników „Gońca Krakowskiego” 
w postaci dziesięciu milionówek 


rozdzieli Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego“ 


w premiowem losowaniu 
a to z początkiem lutego 1922 r. 


Zwracamy uwagę Szanownych P. T. Czytelników na rozpisane swego czasu 
warunki premiowe losowania. 
O premię ubiegać się może każdy prónumerator i czytelnik „Gońca Krakowskiego* a to na 


następujących warunkach 


1. Każdy abonent miesięczny otrzyma na żądanie, jako prenumerator jeden los, 

2. każdy prennmerator kwartalny otrzyma na żądanie, jako abonent kwartalny dwa losy, 

3. każdy czytelnik „Gońca Krakowskiego" bez względu na to czy uczestniczy już jako pre- 
numerator w losowaniu o premię, może ubiegać się o milionówkę o ile zebrał i nadesłał do 
Administracyi bony szczęścia od Nr. 1—50 z podaniem adresu, 

4. wobec tego każdy abonent miesięczny może uzyskać dwa losy, jeden jako prenumerator 
miesięczny, drugi jako czytelnik na podstawie nadesłanych bonów, 


5. k 


ażdy prenumerator kwartalny może skutkiem powyższych postanowień uzyskać trzy los?» 
3 


z tego dwa jako abonent kwartalny, jeden zaś na podstawie przesłanych 50 bonów jako czytelni 

Uprasza się P. T. Prenumeratorów o bezzwłoczne zgłoszenie się do losowania premiowego. 
uwzglęńin'my bowiem tylko w losowonin tych prenumeratorów, którzy zażądają dopuszczenia ich 
do losowania na podstawie wpłaconej prenumeraty. 

P. T. Czytelników upraszamy o natychmiastowe nadesłanie zebranych bonów i to najpóźniej 
do dnia 31. stycznia włącznie, gdyż po tym terminie nadesłanych bonów nie uwzględnimy. 

O ile P. T. Czytelnikom brakuje do skompletowania 50-ciu bonów najwyżej > bonów, mo* 
żna w miejsce brakujących załączyć 5 bonów rezerwowych, które wydrukujemy w najbliższych 


numerach, 


Losowanie odbędzie się publicznie w wyznaczonym dniu w wielkiej sali Re- 
dakcyi „Gońca Krakowskiego* w pierwszych dniach lutego. 
Ponadto rozdzieli Wydawnictwo 


10 nagród pocieszenia 


' w postaci 10 egzemplarzy senzacyjnych powieści p. t. „Człowiek, który powrócił 


z tamtego świata* pióra Gastona Leroux i „Tajemnice Sahary* Piotra Benoit. 
Podobizny osób, które w losowaniu naszem wygrają milionówkę, zamieszczone 
będą za ich ze<wuleniem w dzialo ilustrowanym „Guńca Krakowskiego“. 


Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego“ 
Kraków, Dunajewskiego 7. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


[Posao SZUKAJ ą | pokrycie starego futra do 


5 -P AB Wiadomość ul. 
e 7 
laktremanter zdoluy, młody, wo pł a . SJ. 
woluy od wojska poszu- 


wo, od godz. 3—4. 7009 
knje posady. Zgłoszenia do p” SPRZEDANIA SKLEP Z TO- 
Adm. Gońca, pod „Elektro- WARŁM. Nadaje Bię też na 
monter*. 1010 przedsiębiorstwo. Wiadomość 
| Pędzichów 6. 
złowiek młody, wolny od| — Noize BÓR 
wojska, żonaty, rzetelny | © przedsm tanio 16 ukórak sesi- 
w pracy, poszukuje stałego za- W skinowych bardzo ładnych 
jęcia. Zgłoszenia do Admini-, Wiadomość: Adt/nssirucya 
stracyi, pod „Fr. B.*. 7012 | „Gońca Krasowskiego*, Du 


A jewski („al p. wa: 
penenie inteligentna z ukoń- pippa 0 Giai 


czony 2-letnią szkołą han- j KUŁNO 
RT "| 


dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie s 
praktykę narazie bezpłatną, | Kupie suknie bnlową czarną: 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca”,! '* modną i elegancką. Zgło: 
pod „Praktyka viurowa*. 7018 i Admn. Gońca 
M" handlowiec z branży | — 
maszyn rolniczych poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod 
Handlow.ec* do Adminislra- 
cyi Gońca. 7014 


penna z ukończoną szkołą 
handlową pisząca na ma: 
szynie poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. Gońca pod 
Zajęcie“ 0405 


pod 
70V1 


upię dobre akcye. Zgłosze- 
nia pod „Akcys* do Adm. 
Gońca. 7002 


Mroguerye w Wielkopolsce kn- 

pię. Jestem fachowcem. 
Oferty pod „Fachawiec* do 
Ada, Gońca. 7003 


Kula maszynę do pisania. 

Zgioszecia s podaniem ce- 

ny do „lUłońca”, pod l. 1.000. 
7004 


spiera wspaniała długa tu- 
nakowa okasyjnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia ped „Pe- 
ierysa“ do Gońca. 7006 


Futro męskie bobrowe 
i płaszcz damski karaku- 
łowy do sprzedania. Zgłosze- 
Ma do Adminiatracyi 
„Okazys*. 


alon, kan»pa 2 duże 6 ma 
iych toteli stół 1 szafs do 
sprzedaniu, Zgioszenia pod 
AMO do Administr. 7008 


he a talia suking Woi 
aany, granatową, Lową 
i kiika par bucików damskich 


pod | g 
200 


izytewą suknie czarną ku- 
pię i lakierki, czółenka 
Nr. 36. Zgłoszenia pod „H. K“ 
do Gońca. 2005 


|Ma TRYMONIALNE| 


[Ceonowiec miody, intelig. po- 
szukuje tą drogą tuowarzy- 
szki w celu matrymonialnym, 
która posiada mieazaanie i 
umeblowanie skromne. £gło- 
szenia pod  „Przyszłość* do 
Adm. Gońca. 7502 


ge młoda, przystojna, nie- 


zależna [oszukuje mężczy*. 


znę starszego, bardzo intel- 


Nr. 36 i 37, rownież nowe. | gentnego w celu towarzyskim. 


Wiadomość uł. Berka Josele- 
wicza 18, IV p. oficyna, 8000 


Zgłoszenia do Adminiatracyi 
Gońca pod „Wssoła”. 7401 


NaCD. 


oktor n edycyny, szatyn, lu! 

30, poszukuje towarzyszki 
życia wybit sieind. widualnej. 
Rzecz liaktuje seryo do Adm. 
Gońca“ wraz z fotograllią 
pod „Doktor”. 82U3 
8 ONDYNKA młoda, przystoj- 

na, elegancka, obecnie na 
posadzie, pragnie p znać męż: 
czyznę bardzo iot-tigeulnego 
do lat 40 w celu matrynio* 
nalnym. Zgłoszenia wra z 
fotograt g, za zwrot której rę= 
czę pod „Przędziwo* do Admi. 
„Gońca*. 8201 


YWA BLONDYNKA, polka, 

wychowana we Wiedniu, 
będąca od diuższego czuBu 
w Krakowie, nawiąże wesvią 
koresiondencyę polską lub 
niemiecką z inteligentnym 
mężczyzną pod „Blondyne- 
czka” do Guńca Krakowskiego 


ga czność! Trzy penienki we- 
solv 2 posagiem cheg po- 
znać panów w celu watty- 
monialnyın pod „Trójka“ do 
Gońca Krakowskiego. 


KArALER lat 26, inteligen- 

tny, posiadając 8,040.0 
Mkp. gotowki, pragnie tą 
drogą poznać panuę lub 
wdówkę do iat 30, która po- 
siada majątek ziemski do 200 
morgów. Zgłoszenia piseinne 
z tolografią za której zwrot 
ręczę do Admin. Gońca Kra- 
kowskiego sf aid 


WDR KRAWCZYNIz za- 
gruniczną praktyką 7 bar- 
dzo dobrym krojem, szykiem 
1 gustem — Wykonuje naj- 
eleganteze toalety wieczoro- 
ws i balowe nawet z najstar- 
szych kostyumów i gukien 
najświeższe lusony, Poszu«uje 
prywu nych uomów. Zgłusze- 
nia biuro „Prasa, Karmeli 
oka 16 pod „J. H“. 5.23 


A KARNAGACI Huituje rg- 
cznie toalcty wieCcoruwe 
według żuruali w 24 godzi- 
loryniska 9, 


8iuż | 


WE por: g preed- 
siębiorstiwa handlowego 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Wapólnik cichy*, do Admi- 
nistracyi. 7011 


MASZYNY DO PISANIA, kesy 
kontrolne przyjmujo do | 
naprawy Specyalista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka s 
8076 | 

S radzioną kartę urlopową na 
nazwisko Rajkowski Ma- 
ryan, Koprzywaica, powiat: 
S.ndomierz, wystawioną 22: 
listopada 1921 r przez P.n U. 
Kieice, unieważnia się. 5130 


E HG dokumenta, tym-, 
czasowe zaświadczenie de- 
mobvilizucyjoe Jozetowi o- 
wuliczek. ur. w Ku.owie p. 
Żyw ec umeważnia się. 8132 


——— ZZ 


gubionu dukumenta wojsko- 
L we na nażwlsko Jukób 
Tuchmann, Białka, pow. Rze- 
BzÓW. 8131 


NO wo onta PRACOWNIA 


SZKLARSKA przyjmuje ro- 
boty w zakres jej wchodzące, | 
jakoteż i reperacye pO ce-; 
nach przystępuych. Wykonu-| 
je roboty Ma prowincyach, 
Stanisław Dudzik, Kraków, Grze 
górzki, Cnedkiewicza 82. 0067 


iiotor AEOZYKOWJ 


nowy do sprzedania. Sta- 
rowiśina 83. 8083 


'Guspodarsiwa 


różnej wielkości Oraz kamia- 
nice, piekarnie, rz-źn ciwe, 
skiauy koiomialae, hotele, re- 
ałauracye it. p. Ma na sprze- 
daż na starszv 1 najpoważ- 
niejsze viuro pośrednicze na 
Í wie seu. 0940 


F Łikom, Leszaw| 
(Wik.) Let" e 20. ; 


Z Z" Z M DA 


[MEDI PAPIER 


w wymiarze 
75X102 em. . e . «a 375.000 arkuszy 
104% 90 em. . . e e 56.250 s 
65x118 em. « è e . 240000) s 
69X 80 cum. e e e e 100.000 A 


który musi odpowiadać następującym wa- 

runkon: 

1) powinien być nieciągliwym aby wvtrzy= 
ina drukowanie na um arog. liloera- 
ficznej 8 kol. (odbijanycn na puuktury), 

2) zawierać duży procent szmat, 

3) przez długa pizeciąg czasu utrzymać 
białość, 

4) dość mocno klejony i niełamliwy. 

Oferty należy przesyłać do dnia 11 sty- 

cznia b. r. pod adresem 


Instytut Wojskowo-Geog'aficzny 
Wydział Techniczno Aoministracyjny 


Warszawa, Wilcza 64. 3068 
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Ogłasza niniejszem subskrypcyę na III-cią emisyę kapitału zakładowego. uchwalonego na Walnem Zgremadzeniu akcyonaryuszów 
22 września 1921.r.i zatwierdzoną postanowieniem Ministrów t'rzemysłu i Haudlu oraz Skarbu z dn. 24 paźuz.eruika z. r. w wysOkości 


500,000.000— Mk. 


drogą emisy” 500.000 sztuk akcyi nominaiaej wartości 1.000: Mx. na następu'ących warunkach: 


1) Posiadaczom akcyi l-ej i Il-ej emisyi przysusuje w terminie do 13-go marca b. r. prawo pobarn w stosunku 6 nowvch akcyi 
na jedną dawną po kursie 1050— Mk. oraz prawo pieruszeńsiwa ponoru dalszych 14 akcyi po kursie 1.400 — Mz. 

2) Nierozebrane przez dawuych a»cyovaryuszów akcye, przy izielone będą nowym subskrybentom po kursie 1400'— Mk. za sz!ukę. 
Termin subskrypcyi ubiega z dniem 31 marca b. r. 

3) Kwo:y, wpłacone na poczet akeyi nieprzyznanych przy ostatecznej repartycyi zwracane będą subskrybentom z oprocentowaniem 
30/0 w stosunku rocznym. 


Zgłoszenia z równoczesnym pokryciem pełnej ceny deklarowanej ilości akcyi przyjmuje Zarząd Towarzystwa w War»zawie oraz 
następujące iustytucye: 

Polski Bank Krajowy wa Lwowie, Polski Bank Przemysłowy wa Lwowia, Ziamski Bank Kredytowy wa Lwowia, Bank Ziemian we Lwowia, 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowia, Bank Rolniczy we Lwowie, Centralna Kasa Spółek tlolniozych w Warszawie, Bank Ziemiański w Warszawie, 
Bank Towarzystw Spółdzialozych w Warszawia, Bank Stołeozny w Warszawia, Bank Towarowy w Warszawia, Bank Narodowy w Warszawie, Bank 
Kradytowy w Warszawie, Polski Bank Handlowy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian, Bank Ziemi Polskiej w Lublinie, Bank Kaliski w Kaliszu 
i wszystkia zakłady filialne tych instytuoyi, Warszawski Syndykat Rolniczy, Syndykat Rolniczy w Krakowie, Związek ŚSyndykatow Rolniczych 
w Warszawie (Kooperacya Rolna) i Syndykaty Ralnicza prowinoyonalne w Kongresówoe, zgrupowane w Kooperacyi Rolnej. 


Towarzystwo posiadając już własną kopalnię węgla przystępuje do budowy w Zagłębiu Dąbrowskiem, pierwszej w Państwie 


Centrali wszechstronnego zużytkowania wegla. 


złożonej z zasładów gazowniczych, chemicznych i elektrycznych, mających za zadanie najeokonomiczniejsze wyzyskanie energii i składn chemicznego węgla dla 
celów elektrytikacyi, komunikacyi, rolnictwa i przemysłu ehemicznego. Równocześnie z budową tych zakładów podejmuje T-wo budowę kolei elektrycznych 
w Zagłębiu, w związku z podobną siecią, istniejącą na Górnym Slyszn. . : 

Pręaukcya: gaz, elektryezuość, predukty smołowe (benzol, toluoi, im pochodne, fenol, naftalin, antracen, smoła twarda), związki azotowe (amoniak, kwas 
azetowy, sodowy i petasewy), ehlor i chlorany, sug sodowy i potasowy i wodór komprynowany. 


RADA ZARZĄDZAJĄCA: PREZES: Zygmunt Chrzanowski, Naczelny Dyrektor Warszawskiego Syndykatu Rolniczego. 

CZŁONKOWIE: Edmund Ginwiłł-Piotrowski, Naczelny Dyrektor Warsz. T-wa Ubezpieczeń, Jan Armółowicz, Dyrektor Filii Polskiego Banku Krajowego w War- 
szawie, Leonard Bobiński, Prezes Zarządu Banku Kredytowego w Warszawie, Dr. Jan Bobrzyński, Dyrektor zarządzający T-ws, £ygmunt Chamiec, ;nzedstawiciel 
Rady w Puryżn, Juliusz Dziemhowski, Dyrektor Poznańskiego Banku Ziemian. Dr. Tadeusz Filippi, Dyrektor Polskiego Bankn Przemysłowego, Andrzej ks. Lubo- 
mirski, Tadeusz Patek, Stetan Przanowski, b. m nister Przemysłu i Handlu, ezłonek kady Nadzorczej Banku Mazowieckiego w Warszawie, Generał Tadensz Rozwa- 
dowski, ltadca Antoni Schimitzek, członek Rady Nadzerczej T-wa Akc. Zakiadów Uorniczych w Sierszy, 8135 


DYREKCYA: Naczelny Dyrektor: Dr. Jan Bobrzyński. Dyrektor Techniczny: inż. Bronisław Lalewel. Sekretarz Generalny: Inż. Adam Skibłóski. 
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